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opłacona rYCz:ł~~:::.. 11 r II 

D.ziś i dRi następnych 

w szlagierowym filmie 
p.t.. 

. "Z pamiętnika kawalera" 
Zwycląstwo kobiecej przebiegłości 

W rolachgł6wnych; 
Grlta . Ha Id, Iwan w· anj8,. Re'nhold 

S'hu.Dlel····· '. 

Najweselszy film seaonu 
p. ~ 

h 

Dzś 

" Parada Łazików wśród bomb i granatów 
w wlrzewalk:' wojeBunl'ch w wykonaniu 

króli. humoru 

L,arr,y S·ęmona 
Ną.dpl'ogram.F arsa. 

1 

140 

nC' fł S ił 

Zielona MI 2 

dni uastępnych 

Słynny Cowboy 

BUCK JONES 
jako obronca 

uciśnionych Basków ukaże się w filmie 
__ najnowszej produkcji p.' t. 

aiecka 
']ja 

l II RlfJ 
Niemcom pluć' flam \\ tvrarz 

Znakomity~es!6rliteratury polskiei. 
wybitny i;zasłnżQ.~y. =iJisarz i publicysta, pi-· 
Sze w. "Gazecie Bydgoskier~. 

~,M. ąd.l:'a .• ',~lt.·~.... F~~~fW.,i~.~,~as. łuż.on:;., . bły
szczą.ca wdzlJllJ.ewaJąeeml sWlatła 
mi g·enjtiszu, "" a dzicz, któl'a nazywa 
się Niemcami? upom.ina się ciągle o st!'q,co~ 
ny łup,' skradziony niegdyś 'Polsce, p'»zekli.:. 
na ją, znieważa" spótvlr"arza: grozi i mści 
się. Świeżo urządziła'wściekłynapad i 
gwałt na. śląsku~ 

Przy 'TozWazaniu wybuchów i p.ogró
żek ŁejdziezywysuWaję. s;ięzagadki trudne. 
do rozwiązania. 

Piepwszą z nich jest pytanie : ~trzez 
jakie " dziwne,. skojarzenie sprzeczności. i ~n 
sam nfiLr6d lllożebyć jednycześnie wielkim. i 
małym,. wzniQsłym ipodłymr, oświecony"~l 
i barbarzyńskim? Czemu tosie dzieje, że 
on mającgęl1,Jaa'b.ych . filozofó\-V,. badac~ów, 
wynalazców,·.poefów,mu~yków, mala::-zów, 
promiennych dllcltqwwe wBzy.stkt"fl dzi,:d~l. 
nachmyślii twórczości ludzkiej, lodu ciągle 
i hodujebarbarzyt!;cchV:'1 tha.m6w,· oszust6w i 
zbrodniarzY.polityemy-ch?· Skąd to pocho .. · 
dzi, że· ten naród.,k~óry w teorji rozwinął i 
uszl~hetnił <:lo .. najwtższej miary zasady 
moralne, je~tnąj}:)ez~.~lniej$zym ich gwał
cicielem ?Dlaczego iWia.t musi ich p.1dzi
wiać i.przeklina ć ?MoŻe· Cięśdowem :roz.wią~ 
zaniem' tej osotliwej ttaga.dlti będzieprzypu
:;zczenie,Zeon.'l hie tltwl w-ca,łenl plt.rnie':' 
clill,ale. W jegoc~ęści ~eJ>8b.tej,któta Sk!lt- . 
:iem przewagl n~d innelni:tl.ar~uciła. im f.!wÓj 
:uLrakter,' swoją złą; naturę. 

Bo przecieP:ru~y są. czemś wyr'\tni~ 
dmiennelfi od illny~h. zy:wloł6W Gertll';t,'J)i, 
ą gałęzią sIlc.!7iepll·· zWy'rodniałą, .. zrob ~ ... ZfJ

. Q., spa!'szywiał~; najsłabiej kulturalnie kwi .. 
.nącą·1 . OWOCUjącą.- . pomiędzy genjn<;zamj 
niemieckimi .jest najmniej pruSkich .. Ten .0-
dłam sts,nowi rćźuQfodnę. mieszan.inę plel"; 
wiastków et~icznych, jego posiadłości pow-

stały całkowicie z rozbojów i grabieży po li
tycznych, nawet jego nazwa jest skradzio
ną, a. jeżeli odznaczył . stę czemkolwiek w 
. historji, to' tylko najazdem, podbojem i ra-
bunkiem. 

. Ponieważ zaś Prusy ulępiły się głów
nie z zaborów na ziemiach Polski i stanowią 
jej bezpośrednie sąsiedztwo, nie· dziw, że 
.ona jest głównym przedmi.atem ich niena
wiści, która zawsze najmocniej i najohy:: 
dniej obja'wia się w krzywdzicielach do 
skrzy\,,;:dzonych, w złoczyńcach do ich ofiar. 

Ale to wszytko nie tłómaczy nam jas
no bezcz,elnej zuchwałości nO'iVoczesnego 
krzyżactwa wobec Polski. l\rla ono zwierzę
cązłość i zaborczą· chciwość względem in
nychnarodów, żadnego jednak nie śmie 
tak wyzywać i znieważać, jak nas, ku żadne
mu nie wysu\va tak chciwie swych pazu
rów, nie szczerzy zębów, nie wyje, nie' szcze
ka i nie usiłuje kąsać. Pozwala sobie na 
przezywanie nas "polskiemi ~ psami", "pol:: 
skiemi. świnmit'; "poIsldem . bydłem", ale nie 
pozwala sobie uży\vać tego karc.zemnego 
slo'wnika w movvie o Francuzach, którym 
przecie zawdzięcza swoje obecnezdruzgota
nie i pokutę. 

Dlaczego? 
Oto dlatego, że Francja jesieilna, du

mna i strzegąca swej godnoścLA Polska? 
N'etYlko słaba i pokorna, ale jeszcze ponie ... 
wierana przez w'łasnYGb swo,ich synów i t.a 
przez tych, których najszczodrzej obdarzy
ła. Wszakże słyszeliśmy od nich, że "zmaga
ją się' z Polską:' że- ona jest "narodem idjo:: 
tów", źe jej ustawodawcy byli "złodzieja
mi, łotrami lnierzą.dnikami'" że to, cośmy 
zrobili po odzyskaniu niepodległości, jest 
łańcuchem czynÓ"w głupich i nikczemnych. 
Skoro tak oceniamy sami siebie, czy mo
~~emy wymagać, ażeby nas wyżej cenili in
y,j, z'właszcza. wrogowie? Czy nasze· bezpra ... 
,via; nasze utl'zymywanieżyciapaństwQwe-

go w stanie "płynnym", naSZe potargane sto~ 
8unki mogą by~ świadeCt wem śiły'! Czy na
Sze grady obelg~ urągań, o~mieszań i wy
'my.słów, padajfJ,ce z ~ry~ mogą wzbudZIĆ 
\, Innych społeczcństvy'ach nezllcie' szacun
ku dla Polski i onie;§nlielać jej nieprzyja~ół 
w czynach i sło\vaeh? . -' .-

Francuzi, Angłicy, \Vłosl, Niemcy to
czą między s{)Lą. nieprzerwane \valki wew
nętrzne, ale nigdy nawet najniepowścią~ 
gliw.szy w języku krzykacz nie poważy się 
być swojego narodu, a nadewszystko nIę 
rozewrze tak szeroko ust żaden polityk 
vvysokiej klasy, żaden członek rządu. 

Nie możemy wcale 'wyobrazić 30bie 
str.asznej burzy, jakQ.hy \vybuchła, gdyby; 
Pomcare naz\vał Francuzów narodf'm idjo· 
tów, a Chamberlain - parlament angielski 
zbiorem złodz'.ejów i ladaczników. 

Kto milczy, zgadza się -mó\vi przy' 
słowie łacińskie. Gdzieś, kiedyś, może ~ 
długie.j nie\voli i poniewierce z·atraclliśmy 
wl'ażliw.aść na zniewagi i dumę. 

Czczą przechwałką i śmiesznością 
brzmi nam dzis proroctwo Krasińskiego, 
że kiedyś wszystkie narody uklękną. przed 
zmartwychwstałą Polską, "rwać będą ży
·we· kwiaty, ciskać jej pod stopywietlee", a 
z nieba odezwie się głos Boga: "Jak im 
Syna niegdyś dałem, tak in1 -POlsko, daję cie 
b~,e.,Ja cię córk~~ moją robię ... · Gdyś do ~rOł 
'bn ·wstępowała., byłaś cząstkę. człowie
czeństwa, ale teraz w dniu zwycięstwa i
mię twoje: Ludzkość cała."!Jakiego wraże
nia doznajemy ,dziś, ?zytając te sł<>wa, gdy 
o,,~e narody, ktore nl1ały składać hołd Fol~ 
set: i?b~ypy\vać ją ,kwiatami, dapcą ją, lek ... 

i cewazą l \vyszydzają, a my siebie dostraja ... 
; F1-~ ~o ,:C~l pogardy, nazywamy ,;narodem . 
~ ldJotow l'W znacznej części "łotrów"? 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzf,. 
TEOFIL STANISZ, zam. przy uL Konstan- O:brzymia powódź. nawiedziła Irak 
tynow,skiej Nr. 51, ob\vleszcza że w dniu 29 LONDYN, 22. maja. Lotllicy, którzy przelatY'vaU nad kr~:: 
maja 1929 r. od godziny lO-ej z rana, w: . . .',Unit:ed P~essH, dl}O~si: ,że Irak na- Jdn objętympo\vodzią; donoszą, źezaIIlięlllł 
Łodzi, przy ulicy Cmentarnej pod Nr. 1 od- ' :vledzl~a olb~'zymla ~)\vodz~ ldora pochł0!lę~ się on w bezbrzeźlle morze'. z którego "rysta
b. dzie się sprżed,aż. przęZ publiczną licyta- ~~~ ~ycle' tYSlę~y ludzI. Zc:ro~vno Tygrys Jak jt: .. tylko domy iwieźyczki meczetów zato-
~ ś"bl' ależacych do Mosz- "~ljlrat \vystąplły z brzego\v l pędzą gwałtoW lIionych lniejscowości. Powódź jest tak 

tlę ruchomo CI. me l n .. .. .. flą. falą nap'tz6d, zmiatając "vszystko po o!l)l~zymia, źe zapewne dh.lgich tygodni lrze"f 
ka Adlera oszacowanych 1500 zł. drodze. Miasto Basra jest zagroźone. ba będzie na to, aby wody odpłynęły. . 
Łódź, . dnia 21 maja 1929 roku. . .. __ II\l!! .. III ..• J._J------IIIII!lIłI--I!iIlIIIiiIIII---ii!III!I!I .. ----~ 

. Komornik (-) TEOEIL STANISZ. 

••••• ·ralul •••• łiUlUIIIWIIfIlUIi •• ,..lI.· .~ 
JQ akt Nr. 748-'-29. 
, OBWIESZCZENIE. 

Komornik .. Sądu Grodzkiego W Łodzi, 
TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. Konstan ... 

. tyuowskiej Nr. 51, obwieszcza że w dniu 29 
maja 1929 r. od godziny lO-ej z }'ana, ·w 
Lodzi, przy ulicy Konstantynowskiej . pod 
Nr. 7 odbędzie się sprzedaż przez pubhczn.q 
licytację ruchomości: mebli i urządzenia 
piwiarni należących' do Dawida Rogotnego 

. vel Rogożyka oszacowanych 518 zł. 
Łódź dnia 21 maja 1929 roku. 
; .. :.<~~ Komornik (-J TEOF]L STANISZ. 
~ •• ~~.~.s.m •••• m ••••• &~ 0& J 

·Poakt 75i-29. 
"f' . OBWIE~ŻcLłCNtE. 

. }, Komornik Sądu Grodzkiego vy Łodzi,. 
TEOFIL STANISZ, zam. przy ul. Konstan
tynowskiej Nr. 51, obwieszcza żew dniu 29 
maja 1929 r. od godziny 10~ej. z rana, ·w 
Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej pod Nr. 
24 odbędzie· się sprzedaż przez publiczną li
cytację ruchomości: konlel~cjj ~nęskiej nale 
żących. do nr.: ,;Łódzka Konf.ekcja" oszaco
wanych 560 zł . 

. Lódź, dnia 21 maja 1929 roku. 
. \ ~. Komornik (---l TEOl~IL 'STANISZ. 

;J." 

. OBWIESZCZENIE •. 
'0 c ; Komornik przy ~ł-dzie Okr~c;owym. "vt: 

Lodzi K. SUZIN, zarrł. przy ul. Szkolnej Nr. 
[4, 'na zas·adzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
~ę dn. 29 maja 1929 roku od godziny lO"--ej 
lano, w ł-rodzi, przy ul. Zavvadzkiej pod 
Nr. 23, odbędzie się sprzedaż" przez publi
czną licyta.cję ruchomości: rozmaitych me
bli należących do Majera Lipela i oszacowa. 
uych na 670 zł. 
Łódź, dnia 21 maja 1929 roku. 

Komorni1~ (-} K. SUZIN4 ........... ' ............ --.. --.. ~ 
'MleJskl Kinematograf Oś.ISltowy 
.. 001 14V do 20 .. V. 1929 J 3015 

j;;.,{t~,~ . ~Vąf~""""""""'.".'~ '1-

· ... ··'-'1 . KATASTROFA GóRNIczA • 
. ~ KATO\VICE 22. maja. A.vV. 

21-go' b.u1. po południu w ko~alni 
G.rady l. W Łaziskach Górnyeh ober\vata się 
~cia.na węglo'wa, zasypują,c Z-eh góralkó\v. 
Niez\vłocznie w8z,czętaakcja ratunliowa 
znalazła jnź tylko z·włoki. Urząd górniczy' 
IiTtowadzl .w tej, 'Sprawie! dochodzenie.. 

IBg II1II 

Zł n 
Pomoc po długim namyśle 

.. Wilno 22 maja (aw) 
Wczoraj do Wilna nadtszła wiadomość, 

iż .. zwarsza wskich rezerw zbożowych prze
znaczono dla po\viatów dotkniętych kI ęską 
głodu 50··wagonów zboża. 

{Dlaczego tak późno? Czy nie można 

p 

było tych 50 wagon6w przewIeźć weze~n:ięj~ 
aby nie dopuścić zwyżki cen· zboża na Wi
leilszczyźnie do 42 zł. za kwintal. Czy polity 
ka: zbOżowa p.' SzwalbCcio nadal będzie tole-
1'O\vana? P. R.) , 

iej ni 
Parobcy· -nlemie.ccy zamordowali polskiegb 
. robotnika sezonowego 

BERLIN, 22 rn.aja . 
\V \Veiteuhagen na niemieckim Po

DlOrzumiejscowi parobcy lliemieccy \vśród 
'ntewyjaśniollych dotyehczas okoliczności 
:}bili polskiego robotnika sezonOVi.rego :;"iąt

l<o:wskiego do tego s tąp11,la t źe PiątkoV:'3ki 
Ijl'zcwieziony do szpitala w Greifs\vald; 

II 

I 
". 

I 

zmarł,nie odzyskawszy przytomnQści. 
Pałkarze twierdzą, że Piątko\vskiego 

pobito śmiertelnie podczas kłótni, wy-'vola
n(j} przez kilku Polaków, będących *N 8ta::: 
r;?e nietrzezvvym. Jest to. oczywiście ticcny 

;_ \vykręt zbrodniarzy.' , . 

II 

Im u 
~trf! ci Tyraee 50 ty s .. robotników 
Wrocław 22 maja. 

ZVi.dązek przemysło\Yców włókienni-
czych Śląska nien1ieckiego uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu wypo\viedzieć \v 
dniu 25 maja pracę wszystkirn robotnikom. 

ili 

PONOWNE PODWYŻSZENIE STOPY 
PRO~ENTOWEJ W AMERYCE. 

LJndyn 22 maja. 
Donoszą z Nowego Jorku, że 12 . naj'

więks~yf'h banków uchwaliło \vczoraj po na 
radzie swych przedstaw!cieLi zalecić Banko .. 
wi centralnemu -Federa~ ~-- Rese.rve -
Board podnibś.ć redyskonto na 7 proC. co o
bowiązywałoby - wszystkie banki Federal-~ 

Reserve .. 
., 

Lokaut obejmuje 50.000 robo;tnikó\v, którzy 
stracą pracę zarobko\vą.· \V związkil z· tem 
liczą się wliołach robotniczych.iZ wielkąkon 
trakcją szerokich mas pracujących. ' 

vviatru łódź przewróciła się i została unie
siona przez wodę. Trzej ucznio\vie \vyrato
wali się, c z\var t y 17 -letni EdmundŻuko"r 
ski utonął, dotąd nie zdołano odnaleźć 
z\vłok nieszczęśliwego. 

OTO "WZOROWI" OBYWATELE. 
K!. TOWICE 22.maja. A.vV. 

~ TRAGICZNA śMIERĆ UCZNIA W WIśLE 
1: Chełmno 22 maja (aw) 
! .W czasie przejażdżki 7..aglówką po 
) 'Viśle, w której brali udział -:1 uczniCnvie giI mnazjum w Chełmnie, wskutek silnego 

I 

Dziś ekspozytura policji \vojewódz .. 
klej .w Kato·wicaBp. przytrzymała kilkuna
stu Niemców\v vviekU' poboro\vym, 'którzy 
chcąc się uchylić od słnźby 'woiskowej· za~ 
mierzali uciec zagranicę. ." 

Bli~szc szczegóły tej· ~.ferY trzyaul,ne 
sę. naraZie \V taje.mnicy ze \vzgledu -la to .. 
c~:?ce się ·Śledzt\vo. 

.. le 

Z. PĘTK" lEJ I KlEJ 
ul.> ólóaańska ,'N'p. 5&. 

Egzaminy w~t~pne-do ·,;szys~kich klas od.będąsię w końcu maja.. Podania przyjmuje 
l InformacYJ· udzlela· sekret~1'Jat codziennie od ~. 9 do ~3 .. ei .. '. 

• i IIi ,wf· 
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, , Aprzedstawieielstwa polskie zagranicą'?IlJIł' . 

Tiemiecka propagtnda dla P. W,. K. 
Nie obawa przed odwetem za Opole 

nienawiść 
i Bytom, 18~CZ ordynarna, 
i demagogja 

OSZCZ8Ecza 

Nie jest na.tri.\Viadomeffi,· co oddział' 
propagandowy powszeGhn~j V\/ystllWy Kl'ajo 
wej uczynił· w ~$.lU:,e$iereklamy, na terenie 
Rzeszy N1emieeld~i.l ef5teśtny przękonani, 
Ż'e 'wszystko, co mógł,wmial'~ wpływow i 
środkÓ"w, jakiemi rozporządzał. I z pewnoś 
cię., nie z jego winy w prasie niemi'eckiej po 

dopóki nie będ.ziemy mieli pe\>vności, że 
przybyszów nietniecI{ich nie spotka tau1 
żadna krzywda". 

W dalszym ciągu opowiada' "Der Ge 
selUge" rozmaite plotki o rzekomych szyka 
uach względem prasy niemieckiej i wystaw 
ców niemieckich ze strony zarządu Wysta 

za. kilku dziennikami, które wychodzą vV wy itouważa za jeszcze jeden z po\yodów, 
Polsee i Gdańsku tr\vapodziś dzień o P. dla których Niemcy powinni polską wysta 

Z wywodami tego ro"dzaju nie myślimy: 
wdawać się \v polernikę, tak jawną jest tu 

'tendencja' i zła wola. 
Te l\.oła społ eczeflstwa niemi.eCldęgo, 

którym zależy istotnie na· poznaniu stanu 
gospodarczego i kultury w Polsce' 'poznajQ. 
się z łatwością na fabrykQ\>vanych ,bajecz
kach i tego rodzaju niewybregną agitacją. 

nie dadzą się zastraszyć. .' 

W.' K.' albo Qdz~wająsię głosy, nacechowa wę bojkotować. ne' wyraźną njeży,cziiwości ą. '1IIIWPUaz ___ ����i���i��IIIlIIlII/IIIIIII __________ lIłłllll __________ II!llilIiBII _________ -

.. 
I n Takie już są· tanl sugestje i nakazy z 

góry, których nfe zdołałaby przełamać naj 
bardziej nawet forsowna i zręczna propagan ~ 

da z " nasze l sb'on'y . Rzecz znamienna, ż~ 'wro 
gow'i1ewyst.ą,pienia przeciw 'wystawiepoja 
wiają; 'się. przedewszystkiem . w pis~ach, 'któ 
re wychodzę, na pograniczu.· Cho.dzi więc "0 . 

to, by ludność niemiecka .z tych okolic, ma 
jącą ~atwiejszą możnoŚć przedo~tania się 
przez granicę, odstręczyć od . naszej wysta 
wy, a naw'et....,... Jak to zaraz wykażemy-

"TESTAMENT O LITTEBARItO~' PISARZA HISZP A:N'SKIEGO. 

Znany powieściopisarz hiszpański 

Palacio Valdes sWlezoogłosił książkę: 

którzyby poświęcili kilka godzin na studjo .. 
wanie swej religji. 

'iHistorja Kościoła jeflJt ustawi(;znY!D 
cudem. Gdy patrzymy na te s~rasz1iwe pi'ó 
by, prz!ez które on przechodził, na te zdra 
dzieckie przeciw niemu zasadżkl, na okru 

"Testamento Litterario'~, \V której opowia 
da, jak urodzony z rodziców katolickich u 
tracił wiarę i znowu ją odzyskał. Oto kilka 
myśli z tego . dzieła, które dla niejednęgo my 
śląeego, a IDłjljącego. dobrą \yolę człowieka, 

mogą. stać się gwiazdą przewodnią sprowa
dzaJącą go z manowców niewiary: 

, cieństwa tyranów, szyderstwa filoZDfów, 
odstraszyć. 

'Wychodżącyw Pile, stolicy pograni 
cza, poczytnydziannik "Der Ges,enigt;\~, .za 
mieścił' dn. 14 b. m. artykuł O. wystawire Y" 
po.znaniu.C':'iin~'{' m.in ... 

",Po ,S;(}tyęt.,' a powszeyhna; otwar 
ta dn. 16 .. ~l~'~'ł>ó~tlaniu, .. ma dać pola 
kom nietylltoisposqu,ność do nawiązania 
stosunków:~o~pOdarczych z zagranicę., . ale 
zarazem dóS{q.rządze:qia nacjonalistycznych 
manifestacYJ, kongresów \>vszechsło'\viań 
skich' i zlrlt<Yw'Lęokolich.W Polscb spo
dziewająi/i' "if~f'również wycieczek 
z Niemiec i tonie tylko tutejszych Pola 
ków, ale l'ównież, i Niemców. W tym cęlu 
rozwija się li nas żywą propagandę". 

. "Rozum,badając wszystkie reHgje i 
, kulty, 'które są, i były na świecie, nie znaj du 
je nic, cohy się dalb porównać z chrześci 

jańs:twem ... 
"Kośdół 'jest . konieczny. Jeżeli' Jezus 

Chrystus zstą.pił na ziemię dla okazania lu 
dziom drogi 'wiodącej do zbawlenia, musiał 

pozostawić im środek, li tóryby ichstrzzgł 

, . od . błędnego rozuJuienia słów Jego ... 
"Zacząłem studjować" katolicyzrn. 

\lVi'elą jest takich, i ja niestety należałęm 
do ich liczby, którzy sunliennie studjują mi 
tologj ę grecką i gei'mańsl{ą, braminizm i 
buddyzm indyjski. Mało zaś Jest katolików, 

, "J'ednak wobec nowej fali ni'enawiś jf .. :';'':;'->.;~''1Ni *M<.""lvue "'1"1, ~-'J@_'" m"" 

musimy zapytać .Ze zdumieniem: "Jakże to 
być może, że ta łódź się nie rozbiła?" 

"Tym pierwiastkiem jest plawda 
chrześcijańska. Kościół zachował ją- nic'ska 
żoną i dlatego zginąć niell może... Za\vsze 
żywy, zawsze silny i przekony\vujący idzie 
przez wieki, niosąc ludziom błogo::,łavvień 

stwo, jak ten słup ognisty,któl'y prowadzJ 
Izraelitów przez pustynię. Jakaż głęboka 

psychologja w jego obrzędach, ile słodyczy 

w jego lnodlitwach, jakaż ,,,zniosła lniłość 

w jego, instytucjach, jak wielka skutecz 
ność jego sakranlentów" ... 

Słowa te pełne otuchy dla kaidego 
wJ.erzę.cego katolika, pełne światła dla tych .. 
co szukaj ą prawdy "0 

tM·W. 

I ,ci,polski'ei~~",róconej przeciw Niemconl, 
niema pe'YP:Qści,czygoście niemięccy w ~ 
PoznanIu nie będą naraż,eni ,na przykroś 
ci. Wsza'k w ostatnich . dniach tłum demon 
stra:ątó",obl'ąga,ł .. \y \Varszawie niemiec 

OCENA 2; PRZED LAT GO-CIU. 

, kie posel~hVo. Tak salno w Poznaniu, Byd 
goszczyj,Łodzitym} eorozn1awiają na u 
licy po niemiecku, grozi niebezpieczeń 
stwopobici~.\Vobecstosunków, jakie łą
czą wystawę w Poznaniu z rozmaitemi im 
prezami·· .. 11~ejo:nalistycznemi, naJeży
jak nas inform.ują·,d~brze poinformm;'vane 
czyp.niki -ostrzega-ćjaknajusilniej przed 
zwiedzaniem tej wystawy i to tak długo, 

, . '. Li\! " 

Złote - 't~ 'niewielka kwota I 
a .. ' . m,. 0,. że. sz ·za . nią na.bvć... l0. s 
Wielkiej . Loterii Fantowej 
P. W. K. gdzIe., wśród mnóst- . 

Ył'1l cenych premji są 
4 J!tł6\vne. wygrane wartości po 

76.000 Zł. 
f Losy do nabycia.wsz;ędzi,e f 

"V Nr. 12, "PielgrzyJnct" pelplińskiego 
z r. 1870 (rocznik) znajdujemy bardzo cie
kaWe definicje wekslu, aczkolwiek niepraw
nicze, to jednak godne zapamiętania dla 
wszystkich tych, którzy l~kkomyślnie pod
pisują weksle. A więc: 

"Veksel j es t to: 
1. gorzka przyprawa do wszystkich 

potra\v,któl'e nadto coraz Hdi.6ŻD się srają 
i coraz' w.i.ę~ej ich uby\ya, 2. szydło w krze, 
śle, . na którem spoczą.ć pragniesz, 3. jeż w 
poduszce, na ktorej głowę składasz, lecz na
pl'óżno snu wyghl-dasz,4~ przeszkodą i za
wadą na wszyslI{ich drogach,. któremi jeź
dzisz i chodzisz, 5. dziuraw dachu, p!.~zez 
kt{'rą nie tyle de.Bzez, ile rac,zej ustawiczne 
kłopoty padają.. 

6. \Vorek, z którego niewiele, wyj,. 
ullesz, ale, ciągle kłaść musisz, a jednak 
tak łatwo go nie napełntsz, 7. recepta na 
~Iprowadzenie sobie bólu głowy i SZuffiUW 
uszach" 8. ustawicznt pokusa do wielu złe::: 
:go, 9. katechizm djabelski uczącY kłam
stwa, i przeróżnych wykrętów. 

10. Gorsza wada w domu, aniżeli 
grzyb w podłodze i ścianach, 11.' zadanie 

,c,2;arodziejskie,o kl6rem bez grzechu na 
~wno wierzyć możes.z.,że sprowad..za ulJY-

tek w skrzynI, \V oborze,na polu i w sto
dol e, 12. cyrograf znoszący miłość i zgo
dę w małżeństwie a pokrzywdzeniedzie_l za 

; pevdliający, 13. ostry pozew, ale bardzo uie .. 
v.-yrainy, bo się z niego nawet nie do czy;;; 

,tasz, kto i liokę.cl na termin, się stawić i 
. ile i jak dalekich dróg odpra\viaćci każ;,.a. 

\ł,dłożenie terminu najgorsze, bo, okrutnie 
k~cszeń pustoszy, 14. wyrok niewydany \v 

, żi~dnym sądzie' a przecież częstokroć skaz~
jĘ.<-Y na więzienie ludzi nawet zresztą uczci
v/ych. 

15. TestaInent, z którego jednak nie 
wiESZ, komu się twój majątek dosta~1ie, 
ID. paszport za wła.sny dom, do którego już 
poiem wrócić nie wolno~ chyba z tOl'1J}~, by 
ttI prosić chleba u nowego v.:laściciela, l1t 
dla niejednego stał się weli.sel już prZ"Cpi
sem, jak obejść się z kulą, z powro-
zem lub nożem~ albo' jak ost.a.tniego nurka 
daf~ pod wodę, by duszę przedw(~ześnjc \'vy .. 
słać do piekła. 

Jeżeli sję () prawdzie tegows.zystkie
go chcesz przekonać, spytaj slll t.a.kj"go, 
co się ju~ na weksl u sparzył, liUlmf! .. mn na 
~{)hie jednaJ\. nie radz\, cjtpj prawdy do
świadczać" . 
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ich nienawid ą 

TGhór.zlfwe oszc~~rst'\\~ a" z.~:~. za~pł tata proto kuły J 

. doume·ritY·;"fakty 
Dlaczego was nienawidzą? Kogo? WaS 

- szumnie głoszących ,się, sanacją moral·· 
aą.H .. -Nie nasz to będzie sąd, ale tych ~{tó~ 
rz:y was przeprowadzili przez most, tych 
po których grzbietach weszliście na szczeb!e 
pr.zel'óżnych "brygad", Posłuchajcie co pi
sze ~o was .socjalistyczny "Robotnik" (nr" 
139} w artylul!c p. t. "Dlaczego'?": 

. - "Nigdzie nie znajdziecie .\lawet 
próby jako-tako poważniejszej uzasadnienia 
wła.snegostanowiska1 'własnej koncepcji u· 
strojowej, ... albo - odwrotnie' - przezwy
ciężenia - ·za pomocą argumentów -- sta .. 
nc/wiska przeciwnego. \Vszędzie naćolniast 
mamy niezliczoną liczbę gołosło\vnych, czę
si o bezczelnych, oskarżeń pod adresem je . 
dnostek, gi"ap, partyj, obozów. Wszędzie -
zamiast argumentó\v - inwektyw albo. 
straszI1we os~:zerstwa. 

VV szak przez długi szereg miesięcy. , 
niektórzy prz--wódcy obozu "sanacyjnego" 
próbowali zbudzić wśród swoich "wiernych" 
J(rzekonanie, że \vszyscy inni poHtycy pol
ęcy - to 'tlbo "płatni agenci" Berlina czy 
Wie.dnia, czy lVI o s lnvy, alho bierne narzę: 

JSM 

O!tl:łZE"EN'l: Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować 
wyrażnie :żądać oryginalnych 
proszków.~ "KOGUTKIEM" Gą~ 
seckiegoznanych od lat trzy .. 
d~iestu. Zwracajcie uwagę i ,od 
rzucaj de uporczywie poleca
ne naśladownictwa w podbbnem 
do naszęgo opakowanill - ł 

e -

Barbar,a· Siłowska-N awarska. 

y g n, ł~ 

Gazety irytowały go również. \\1 każ 

(jej z nich spotykał wzmianki o usunięciach 
iudzi7 -których znał oj lat i cenił. Dziwił się 
nowym nominacjQnl, nie mógł ich zrozumieć 
te wszystko w kraju rozwija się i pędzi nie 
wiad~mo dokąd, naoślep, jakby w pijanym 
szale. Może to był vvlaśnie brutalny pęd sił 

hvÓl'czych. Równocześnie przerażał się pro 
ce·sami \vojskowych sąd6w, których się na 
mnożyło również nad miarę. Wszystkie opar 
te na przesłankach wręcz trudnych do wy 
tłumaczenia, gdzie albo skarżący, albo oskar 
teni~ zatracili wszelką etykę. Myśli te pIąta 
łYJllU się niecie:rpliwie, nie dawały sp,ać, na 
jlHYflly plany opusz.ezenia Rzer.egów armji -
wszystko tQ 'zmęczyło go t.ak, ze widział już 
niekiedy przed sobą otchłań melancholji, 
z której uratuje go zupełny wyjazd z luaju. 
Ojczyzna t.a bowiem stawała się nieco różną 
!)d ideału, za. który tak nie.da'Vvno walczył. 

, pnia iego Jerzy zły, niewyspą.ny, osio 
4łałkonia~ ZiB.\vołał psa iz dubeltówką na 
~ai\ł :.wlbraJ sij na całl dzień z domu. 

dzia w ręltaeh owych "agentów". Wszak 
twierdzono, że w t. zw. okresie p; '\Vł. G!'ao
skiego posłowie· bywali - nie·omal z :;,'egl.iły' 
~ . przekupy 'VYt:.:n i, cala zaś Opozycja;J:,:'zE:civv 
ko "pomajo\"':emu" syster.nowi 1'7.:#1[1 v,enia -
to, W grnlleie rzeczy, tęsknota do tego, bY 
Rzę..d ... zechdał lJl'zekupywać. 

A tego rodzaju "akt o;.;:.karżenia" byv;ta 
zazwyezaj fOl'mulo\vany ogólnikQ\\ro, bez naz 
\visk i bez f~litów, boć nazwisk i faktóvi,' nie
ma, Vv. sposóh najbardziej Qbrzydliw'y pod 
\vzględem Uloralnym,. 'Vv sposób - unikaj~l
cy jasnej odpowiedzialności ·oskarżaj~cego. 

Doliczmy mn:Jstwo drobnych szykan 
- osobistych, prasovvych itd., a zroznlnie .. 
my łat\vo źródło nienaV\.riści do "sanacji''' w 
polskim "świecie politycznym'\ 

\Vięc może rzecz się zamyka wobrę-
bie -"świata politycznego"? .. 

0, ńi~! -

Leży przed nami j,spra wozdanle :(0-
miSji Administracyjnej Sejlllu" w spra'w1e 
nadużyć· wyborczych z gl~udnia - marca r. 
1928. Suchy zbiór fakróvv, dokumentów, 
zezllań, podp!sanych imiennie! Ale każdy 
fakt

t 
każdy dokument,. kaźde zeznanie: )0; 

pl'ostukrzyczy o pOlllStę, dowodzi poniewle
nlIlia godnością i prawem człowieka i oby-
\vatela. . 

A dymisje i "przenosiny" przymuSo
we urzędntkó\Y "nielojalnych"? A przysłQ
wiowe "enlerytnry" pułko\vników trzyd,zil'3' 
;:;i:.$i(,'-t:l1dl (J .•• ~}płaski('.h stopachH ? A przy~ 
wileje bez końca dla "swoich ludzi'~ przy; 
złośliwem l:;omijaniu "obcych"? Znamy m.i .. 
nisterja, \v .których referenci "S\voi'~ pobie~ 
rają - dzięki synekurom - faktyczniewię-~ 
cej, niż "obcy" dyrektorzy departamentów.''; 

"Czy Ylieciedlaczego ,was nienawidzą? 
s. Pam. 

, 
I P 

~ 

BISTOR JA NIEUDANEGO LOTU "ZEPPELINA~·. 

"Graf Zeppelin" został wciągnięty 
do hangaru na lotnisku \'1/ Tulonie, przez 
otJdziały wojsl(o\ve i robotników llO\\Tll2.a

j:jcych z fahryk, którym rozkazano ndaćsię 
na lotnisko. Przed lądowaniem na Zeppe
linie działał tylko jeden motor. Sytnacja 
hyła l1~ad \\'yraz kl'ytyc;zna, toteż, gdy p(!ja~ 
wiJ się on nad lotniskienl, zrzucono liny, 
zlunierzając lądować. Gdyby Zeppelin '~mt1-
siał dalej ·\valc.2:Yć z ol'kane,m, . katastrofa 
byłaby nieunikniona. \Vszyscy, znadiłjący 

siłZ na pokładzie ciel'pieli na morsk~! choro
Lę, a załoga praco\vała klęcząc, gdyż nie 
ffi'.Jgła się utrzymać na nogach. - 1\1a
newrowanie przy pOll10cy jednego nl0Torll 
bylo tern tl~ldniejsze, 17. gToziło iOl'ozer
\~iuniem statku. 

\Vieść D zanllerzonem lądo\vaniu 
"Zeppelina" \y Cners - Pierl'ofou rozntJsła 
się w piątpk !otenl błyskawicy, \vobec ('Z8::: 

go napływ ciekawych na lotnisku był olbrzy 

rli. Rozbitkom okazywano na każdym :~ro
ku naj\vyższe współczucie. Pasażero\vie ulo~ 
Ko\vani są prze\,-ażnie w Tulonie. 

Kierownik "ZeppeHna"dr. Eckerier, 
oświa(:czył, że pierwszy defekt \V DlOJQrze 
ilja'\vnił się, gdy s~erowiec znajdował się 
nad Hiszpanją. Dal~zę następr)\vały potem 
jeden po dl'ugirn. Gdy już tylko jeden- mo
lor był czynny Jako tako, zctecydo'\vanG się 
na odwrót z nadzieją, ze uda się je:i2CŻ~ 
dotrzeć do Friedrlchshafen. Ostatęcznie jed 
nak i ta nadzieja zawiodła, i trzE'ba }.)yło 

l~tdować pod Tulonem~ 
"Lokalanzeigel''' dQnosi, że' warsztaty 

Zeppelina naty('hrl1ia~~t po otr4ymaniu wia
dOlll0ści o lądovilanin ',~tC}>q,\:~a \vysłały 4 
nOWe IllotOl'y i materjał "ttn~.s~),~o\vy do Tu
lonu, gdzie sterowiec ma być naprawiony, 
i skąd ma podjąć podróż .. do Ameryki. 

b§ll'łi§.mrz'f"7m'i!I~~~~~ł;~-. 1 lin 

Jeździł aż do Zlnęczenia fizycznego, ale li 

spokojenia nie znalazł. J aldeś dzhvne uczu 
cie winy, krzyvvdy wyrządzonej kOlnuś nie 
wiadomenlu gnało przed koniem, a on napró 
1;no usiłował je przegnać, skopać, "vtłoczyć 

\ .... pif ch grobu, rrl:n~ -: i zapornn l ;3ć 

Strzępy da wnych przeżyć~ ongiś dra 
gie mu na chwilę tvvarze kobiece, 111igotały 
we'\vspomnięniach jaskrawo, by na' niew-ypo 
wiedzianie krótki moment rozwiać się w f nie 
zrozumieniu. Szukał jej, tej co była, lub bę 

ozie. Koniecznie usiłował sobie przypomnieć 
gdzi~ i komu krzywdę wyrządził - kto pIa 
ka.ł przez niego? Ale te roztańczone, kuso 
odzia.ne miejskie lalki pasożytujące na męż 
ezyznaeh. na,vet wyidealizo\vane rozsta 
niem, nie miaływyglą.du ofiar. Z uporen1 szu 
kał tej, którą kochał, dla której rozkwitał ci 
chą narniętnościąi która \v zapaJ:l1iętaniu} 
zbudzona z drzemki życia, dała IDU naj'wyż 

szy dowód łaski. 
Z całem napięciem nerwów, p~mięci 

i \voli chciał. przypomnieć twarz tej jedynej, 
ale zginęła na arnen w mgła\vicy. Przeczu 
wał iż, chciał narysować, CzY określiĆ tOlla 
mi muzyki >- napróżno -"'l:rutnyżal beZ 
siły. Żałośnie przymyk<-.-~ 7.yieś powie 

ki, kryjąc obce, a tak jednak znaj orne oczy. 
Czyjeż? Nie nadchodziło szczęśliwe przypom 
nienie. Cza.sęm, dziś i niegdyś~ kobiety miej 
skie, które porzucił i ta przeczuwana, gma 
twały się z jakimś 'widmem nieokreślonem, 
nieujętęrrl, a jednak bezsprzecznie i~tnięją 
tein nie tylko dla niego, ale \\'lROHt v~· nim .. 
Serce miotało się rozpaczliwie - w niesamo
witej .roztercę. 

I oto w pewnej chwili, chcąc uciec 
przed sobąsamynl, przed swerni myślaID;i.: 

pl'z€d niezaspokojoneul szukaniem ezego:ś 
nieistniejącego, zdal'ł konia i wrócił do lu
dzi. 

Nie miał z nimi o czem mOWIe uire 
miał wspólnych planów i myśli, czuł 'się 'w 
tym rodzinnym domu zupełnie obcym' i zbę
dnym, a jednak teraz, usłysz.ał od jego sta 
rychścia~ wolanie, któremu posłuszny:: 
wyr\val Slę z 111roku melancholji. 

ZostR\vił konia pod stajnią, a sam nie 
vdedzę.c wlaśdwie, dlaczego nie poszedł . do 
cloll1u, lecz wszedł ,\,' ogród. Cicho było, różo 
wo od zachodu na niebie, a zielone i pachną 
co od :liel{)nych k\viató\\' na ziemi'. 

(d. c. n~) 
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tf~ęQ;qQę §lUę D~g.ł2 Q .~t\lę~ 
- Zr9bIIlyto QdWfQtl,1ię: ~q~t~p prf.r 

mD!ę i ślliJ Q ggr~cJ1. ' ' 

GI'MU QU,alftDL -- TEN P~;EltWą~J~ 
Naemehtarzu, nad grobem stąi i:qę~~ 

czyzna, łka i jęf(~:Y: aRIączego śmięrćcię 
tak wcześnie zabrala!" Podchodzę ku l1ie-
llł\\ MY bieda}{~~.Bit!s~yć. ~ęwgie:= IllY:; 
ślę§opję -"- opłakl\ję śqiięr~ ęwęj iqIlY~ ~ie 
ę~y~~y j~ępę,k ·mY~n ęląw p()ęi.ę~~ęl1ią tul .. 
kcY' jęczy: "Placzęgo śIllierc cię tąJt wc~e .. 
ęmet zabrąl~~f' Wr.ę.~zcię ą pyt~11~e7 kogol 
to śmi..erć mu zabrał~, odpo:wię,dę., z bole-
śefą: J,Tv:~yq~~yw·~ ś. p. nierw~~f l1łą.~ :męj 
żPQ.1"1ł ',_.,,' .. '~' ' 

1!ł!Wi1iMł' I ' t! 

10..,- ~- -.- ..,_~-.' "-",,"';:.. 

Mi~~łit Ęnlj~ ogt;l~~ął9W i ~rgł:łih\ je(~b~l1 
c~Y: tlW~~i!.kUDY. ~ą. l\;~~(tYm r;;t~ęrg~ ~łJY 
się· og~ę.d~ła lJkrąq~iem, $;~\1jI.1Y pal). l.lył QQ. 
Jlięj g~~Q4wię Q kH;Ęą ~rQ}s,Qw. 
, Olę,e~ęgq :OOJgł~ pyt~ips.ęrWQwą!1~~ J'ł} 
kw nJe})e~piecz t."WP jej gro~no? Z ją 
~jęh~' dziWD,1ch . ,gq(fW, o§tr~ęir.:u.i~. iję~ 
f;~rtoHi~ł '~t9rę pr~f 4Ql}ł~ąn~m rQ~~a~e 
;ęj\1 wJ?r~wiłt?bf ~~' w ":p~~iQ!?nę pr~e~~ąieIlie1 
llie ~ę.t;ti,'ępokQiłQ jęj wcal~~ P()dąłą jej rą.(;~ej 
~QW~g~ ~QlłiętJ.~ikp:iQl1ę~O spoik~Ili;l' ~ Jl1j!Ss 
~ęvęlątg).{ę. . ' ' 

, Nię c~ek;;t~l!h aż st~ra pąni przypąlllui 

ję' Q Q.Qtumelłtę.ch, leyz uda~~ Ęit;llSJyęl?
iDi~!iłt tlQ swę~(i FQkojl.17 przęl?;r~l?:' się i 09-
szukała swoją panią~ Za,~ttlł~ miss H~veląto 
~ę' w'· ęąlQqięt' z~j~t~' rQ:b()tlp~. Pr?1Y J,ęj Wf!j 

ściv" ~~ara p~ni spojrzałą 11ę. p.ig przez s~kła, 
którę wt~;kiCAWrpadka('h nosiła. 

___ Zdęcydowalam się oqdać spraWę \v 
r~ce aa:wokatÓ:W mego ojąał - zacz~ła. N:o.ra._ 

• 
'A ,PRZYT;BM Ji>QQ.A.Jł COŚ NADTO. 

lau 
,,~ięwQ4niiH~ rQsyjf?M,i Q~.gę.ij. e~iil'ąęyj 

~~ w Rydzę, ,Ptldą~e notatki z l'OZIDQWY prl? 
'wa.cizęą(:łj prJę:~ wy:bitllę~Qrewolllcjoniątę :rO 
syjsliię8ą e~~j~Qw~k.;ie6"9 z ra:ł;pjęlJ,ią. r~~g.u 
l)ęJli~ill~ Z ()Wc,~ęlSnym Nącz. P~ństwa 'Pił 
~yg.§kjm. R~mQwy Q.Qtff;~YJY. uqzł~łl.l PQlsld 
W walcę z bolę~ę'YizPlem. 

VVeQ!~ {JRJlł9W§}iiegQ Jlf;łsj311ię 8t ~ga 
fl,ią, ję, ~~tłi\ttH~iftęmll roąfll'<Ulłi'eqllł w~j·~li' 
P9i~ęWiękj§b W fr lęlłl stiLn~ł na prą~~ilf,o 
4~ie jedynie ówczesny Nacz. Państwa Pił 
~q!J~k:l. t;:a,ąj*lęę si@ woje~ę. llQlsżewickie .W 
gkfllicąc;l,1 I:)p,ię:pru - j'ik twierdzą Ilosjanie 
~ mogły p~l~ lnłP Gfil.łłiQWi(;i~ , *uiesiQBę, 
gf!yh~ rQl~CY lli1ł IWPluili wszys~kich dr~g, 
;Pl,'Qw~d~łCręh na, północ. Pł:tł<? to ~olinęŚ'e 
ar:rnji sowieckiej dok.onania uzup~lnlep~ u~y; 
s~ąp.!~ za Y'a,s,<?w i żYWPQ~Cl i U(lGtllif,ł. się z 
p9WrQtęłll n~ pgłllyn1ę! Ta~l:gQ~l€\g. w~ 
Wi39-f;ł. rpwruei W Dflw.iętqjk.~J?,b Ę\am O~ui 
liin, opierając się na źvódłach sowiecldCb. 

Kolllunista R-łtdekw wspomni.enill_ po 
śmiertnem o Marchlewskim oświa.~c~yłł '~e 
~ ll.łitJbe-r<l~i'ej }.\.rytYC~?llYm, dl;ł tlQl§~ewizIIlu 
mł?D.1en~ie~ Ąl{aręlllęw·s1łi Udłlf si~ 49 Naf;l· 
r·łń§wę.Fnąyg.~li:i'ę8'q i pVie).{qpfl.ł Q.'iwl).egp 
swęgp t,.)'\Vł)..l~~YSZa. "PąrtyjnegQ, aby ws~zy' 
maI ma.rsz wGojsk polskich i dał bolszewikoQl 
W-ątlłOśĆ ;pobicia woj~l} peni~il1P,., 1\tn§j~ 
MarcbleWSl,(ie~() uwięnc~Qlla z,Q§tfl.łą PQWP 
'g~ę:qłePl ,;Sjewodp.ia" przytac~~ rQ:kqw~C~ 
~owskia~Q Z Nft.C2;. Pa.pst)\7ą. Piłsudskim, W 
ipp{\.wie WYłłę.dĘów z grudnia 1919 r.Piłsud 
ski miał pQdoJ?no oświadą~y~, '. że nie iną,żę 
wępóldziałać . z rqs,Yjęką emigrącją , przeciw 
;ł:ł<?ls2iewiclq~, gdyż jąst ona re~kcjol!isty~~:p,~ 
i ,iIIlperj~li§tyc~ną. . -

Gt;ly je~na:k przypyl ~~ajliowski stę.Jl{) 
wiąli:1l N~c~, Pę.ilstWą PiłslJQ.sliiego ~mięni 
ł9 się. Rs:>zlUawy prowadzone były w obecno 
ści Sa.winkow~ Czajkowski' Qgrazu okre 
ś1ił te rozmowy, Jako ch~ć pr~y.8.'oto~lli~ 
gruntu dla 'przyjaznych . układ6w nlięq~y 

P.ę~ wstępq~ 

Miss Revelsto~~ Qo.łQżyłłl.J'qbót4:ę~ z4ję 
łaQkularYl z~Qżyłą j~ sta.r~nllię l QAł:o.ź1ł§. 
l}ą. ~#ł~ięgni st91j}\ ~ 

- Ę.~edy powzięła pani to pgstallQ\vię 
J:J;ię, Norą? 

- Dziś PQl?9łU;gllh't ~rgękł@. q~~ęWJ;~y 
na śmia~Q~ -:- Z;~ętę,:nQwHąm się Il§.Q tem i 
pr~Y~z.ło rp.i ll~ lllfśl, ~~ :brlgpr J:l.ięwłaści 
Wę~l gg.;yllr zast~PQwął plię mr·JIęp.tyl kic? 
rl mia~ ttl-k w~ęlę WąP91Iltigo 1; tym piezWY)i-
ł~QJ. tęs.tąIllentem.. . 

aOZPZI.4L' :X~III. 
Miss Revelstolie w ~f\.!ąyśl~nh.l Zą,gTY 

~la wargi, a QieIDne jej oczy utkwione 1:łyly 
lJfl~ pr~erwy w twarzy Nory. ' . 

- To bardzQ rózwA~nle ~ pa.ni stro;t1Y, 
~ rzęląą, fil. , głąs jej zdr~dzl1J le~4ą irgnję,~ 
J e~~ęm pevvna, że' Henryoceni tą. Niestęty 
ł.1POWfl.Żlliłąm go jqt qą ~ajęcią się sprawą 'i 
dpgl'~fłP'kQwąnia interęspw' ~4onkfprtla., tp 
te-t; o:Pąwi~m się, moja ko{!hana, że będzie 

pani Ulllsiał.a ~mienić post~nowieuie. :ayłopy 
IJlj to bardzo Pfzy~re. 

Gblf.iblQfl et,ął si~ ąUf;P1.' \VQl:ł~c t~~Q 

I'Ql:t:l\.ą ~ 1~9ł~m~ t;lę~Qkr~ęll rOfi}~~ię). 
Z pozostałych P0 C.zajIt.9w_tm !9t.ł. 

t.ę}i: Wynika ta.\\l 'seps: Pil§UQiki :~wied~i-ę.ł. .6 nie jęst ąliQijlqli lf}e~ prik~łłii@~7 ".ą11 
nienawidził Rosji, p.Q~wQliłby p.ę..4S~W"f~i. 
skiemu zgnić. 2e względów jędnU lu .. 
kości czynić tęiQ nię możę. MÓi'~by dać ko 
ł«?ID rqęyjąkiID, }łQffioC; 'lłQą W!u'\nl~ięlll, ~y 
wpłynęły QclPQWi~dp.}Q pft. nplę,~ifłhJił.ęęjIU 
stów i narodowcąw. Na to Sa.wink-9w qdpo 
wiedział, że to g~ł9PY ~1~ ~l'ob~ć, prz.ycietn 
zwrócił uwagę, ;;e ję~ęH Piłęu9:~~i ~bcę ,p\) 
IIlÓC Rosji, nie rp.oże popierac Petlury" Nact. 

. P~pstwa Piłsudski oświadczył, tę skoro' Jłe 
tlura walezy z polszewilia:rąi, t~ gQ' bę~ie 
popierał, pr~yczem pr~ędst~wi~ 4w~ I?w~j' 
plany: wielki i mały. "YlieHd polega na stwq 
rzeniu pr~eciwgq!s.~ęwicĘ~ęgo prttymierA 
wszystk,ich ludć>w wchod.:ząęych w skła:d ,c~ 
sarst.wa rosyjskiego 9rąz ~~ąp~9J:geślę~a 

. jęh woli. Ma~y pl~n ~tręszc!Z~ ąię. 'w ,g~e 
mię~zy PolsJ(ł}, a. ~os,j~ n~ p()4~~~w,ę!ł ,lo 
1łi&cYjttu na Litwie i Białorusi. 

O ile wiel~i }llłm \1f' Ę!ię nie udał N$~' 
,Fl\llłi)tWą. 'rH~1Jijęl{.i ~ JM twię:rQ~ aiaj~~w 
§l\i .~ Ullł\ł q§W~Qc~y~~ tę p~pr~lłil ' ~ 
małym. Czajll.gw~~j wtęł;ll ·wwi@4~iłł" 
~ę$ r~f!~i uię~9W fł~llll PQ~Q~14 ,t@ ,-" -~wi. 
z~$ady, lecz 'krzyżowanie'.' ich śWi.aąCW P 
t~mt ;'ę 111ąlie . ~tQJię11JiWru Dl' '~',"na, '~WJ; 
,sokości zadania. 

QP9fl:l stą.ręjp~p.i Qi§rą.ęJg j~ P~jI, ~~rł 
ięllię. i 

- :Napisał~ll! ju~ gq i\"hVPI~~tQW' gjg • 
. ~ r~kł~. ' , 

. - Tąk? - ~fisą ąevęlstp~'e włQ.żył.rł 
zn9Wll pkuląry i w ~~:glrą~ęI!ilJ P~wJęl\,~$: 
P:it~ę. -,- Tp ;t?'~rdg;q pr~yk;rę,. Myślf;l.ł~~, że W 

tęj sprąwię pQraq4i "ęję pa:qi pięrw m;gJe. 'f~ 
raz już pic wtem zmlel1i.ć pie lD:Q~:[l~. z.ę~tl 
~e pąp.i pgwiegzie4 J enningsowi, ~e ,~pói 
godziny będę potrzebowała au,to? 

Przyję~a rzecz z~pełrPe $PQkpjpie, ,ale: 
Nora., która znała swoją pĄni~, p.ię ~ałł. 
si~ zwieś~. ~Iiss Revelsfoke była wściekłą $ 
gnięwu, chociaż dłoll~ któr~ ~rzYlllal~ iiw, 
pie driala, a. głos jej był spokojny. Cop~w. 
da nad rumieńcami' na policzkach nie ~if, 
4ąła władzy. 

Norę. widziała zę; swegapQkQjv., ' j~ 
&ą,IDochód odjeż4żąłł i zęszłę.Zll~WU· ~4Qł" 
z uczuciem ulgi t że po:zbyła. ąię c~Wi~9W9 
przygnębiającej obecnQści st~rej papi. 

Stąp.owiskQ jejst~9 się' nie~oiliw.e, 
~gg.wała sobie z tego Spl'~Wę już W dr~ 

Jł,pw+,otąeJ Qd Clocp,e·a. Ą. ~~k. ~,~ 



JEJ POTRZEBNE. 
. Mąż pani potrzebuje spok':>Ju. 

~~h ;pa.ni posle" po proszki na sen, .i~eCep
. ,;tłt~~a~,~t1;1apiszę~ 

,~;~;. ....:ff-iedy mam ml~ je' dać.? , 
t .. \,:; -Wcale nie ma lC~l panldawac mę" 

źbi.VL Sati}a niech pani zażyje. 

:NIC SKUTECZNIEJSZEGO. 
'~, -(;:zy ogłoszenia w'piśmie, pailskiem 
.i skute~zne? " 
';':,' -~::·Nadz'wyczajnie. Niedawno ogłosił; 
~ieng.Qspodarz: ,;Potrzebuję chłopcóW 
do,pracy~'. - Na drugi dzień żona powiła 
bl~nięta>" dwóch chłopcó\v. 

II 

J 
r I POSZANOWANIEśWIt! (TA NARODOWE'GO • 

:3kandal, Ętórympo\vinnaśię z~Jąe n.ada 
JiHeiska,<starostwo, wojewódzhvo i kl~b 
parl~mentarny Be-Be~Czy wolno Po,Qtą,ple 
tak, posłowi," należącemu ,do Bl()~u ~spół .. 
pracy z Rzędem i czy postępek takI moze :t!0~ 
z(jstać bezkarnym 'r' 

(Kap) "Gazeta Kolomyjska" donosi,Że 
poseł Sanojca z Be-Be, będący aSesorem r)_ 
ł{)myi, w dniu'3maja br. nakazał robotni: 
kom orać pole' gminne. Pos.sanojca miał 
się przytem \vyrazić, że "święta 3-go Maja nie 
uznaje". łvIieszezanie jednak nie dOPUŚCIli 
do pr{)fanacji święta narodowego i państ\vo
wego. - "Gazeta Kołomyj ska" do faktutedo 
dodaje następujcy komEntarz: 

"J e.stto, rzecz nięsłychana 'i istny 

Należy zaznaczyć, że pos. Sanojca nie 
zareago'wał zupełnie na wystą:pienie :J,Gaze · 
ty' Kołomyj.skiej" .. 

. "r :t; 

~!Ć 1!~i~ii~~1~;'~!:~1~b~~zePi):'~~:~;' O~i~tni.[a '[~le~ł~1 [Y' Ił' urlyła'l~ro ";iarlo 
,GWARANCJA. 

, , .. Z~odziej (skazany za kradzież zegar 
Ka;. na 'dwa lata więzienia): 

SŁUGA ZAMORDOWAŁ SWEGO PANA,NIE'MOG4C DOCZEKAĆ SIĘt 'JEGO'3MIE~CI. 

, ' , ~ Dziwnie,' jak dokładnie 'przewidział 
, to.,zega~mistrz.,Na karteczce przy' zegarku 
~y:ł nap~s: Gwarancja - dwa lata. 

·ZLOŚLIWY. 
~. Czy nieczuj'esz tu, Karolu, 'za~a 

1hu spalonęj farby? " 
~,,' Czuję. A mówiłem ci} nie przybli 

'taj ,twarzy dó'rozpalonego pieca! 

KURACJA. 
:" Markiz X. ma skołatane nerwy. Udaje 

'Bię dQ,ma.komitego specjalisty. Po zbadaniu 
f CJtr.zymuje następującą poradę:' 
{ .; ~,Niech pan wyśle swą żonę na 1 mie 
·&iątł.··~ , 

" - Ależ, pani.e doktorze, ja nh~ jestem 
Zenat~. 

-Tak? No to choroba jest znacznie 
:Więcej skomplikowana. Niech ją pan wyśle 
na dwa, miesiące. 

. ' Przy ul. Byrona mieszkał od kilku 
lat, \v Paryżu znany niegdyś, a w ostat
njcl1 czasach niemal zapomniany,publicy~ 
sta ,i literat francuski, Andrzej Terier, au
tor p.oczytnych :W S 'rvoi m czasie n{}'\vel i; 
romansów. 
" . Terier, który był pozatem urzędni .. 
kiem poczto'wym, uległ przed laty nieszczę
ślhvemu wypadkowi i stracił le\vą nogę. 
Zył wskromnem :::nie.szkanku, w zupełne m 
,ni!etmal odosobnieniu, trzymając się zdała 
6d bujnego życia literackiego towarzys~de-
go stolicy. ' 

J'edynym 'to\varzyszem zgorzkniałe
go sa'motnika był jego służący, Tomasz Teli
eot, który od wielu lat pozostawał w tej 
służbie. I oto jeszcze przed kilku miesiąca: 
mi literat zniknął niespodzianie, aTOlnasz 
pocz,ął \vszystkimrozgłaszać, że pan jegr) 

wyJechał do Marsylji, gdzie posiada boga
tych kre\vnych.Sam zaś rozgościł się ,\V 

mieszkaniu Teriera i począł szerokim gestem 
wydawać pieniądze. Przez jakiś czas wie
rzono służącemu, lecz \vreszcie cała ta spra
wa\vydała się sąsiadom' podejrzana i u
\viadomili oni policję. 

, Tomasz \vypieral się zrazu wszelkiej 
winy, lecz wreszcie w ogniu krzyżowych 
pytań wyznał pra\vdę. Oto literat, posiada.: 
jący wspadkl"' .. po kre\vnych dosyć pokaźny 
kapitalik,obiecał, Że zapIsze mu S\vój mają.;" 
tek, ° ile będz1emu 'wie~rnie i uczciwie 

: służył. Służący '\vidząc, iż literat mimo 
" " protezy i słabo 'witego zdro\via, ma się jed-

i ~głlślać"się do·sdm .... "Rozwoju" nak naogół dosyć dobrze izape'.vne żyć 

llędzie jeszcze długo, powziął straszliwy plan . 
Oto Teriera zabił siekierą, a.następnic cia
łojego'pórąbał' i 'wraz z protezą wsadził do 
'worka, który potem wrzucił' do Sekwany. 

Morderca, wskazał miejsce, \v kt6reIrl 
zatopił Ów worek wraz z jego straszliwę. 
~:'i,wartością. \Vszczęte poszukiwania pozosta 
łr niebawerp. uwienczone pomyślnym skut
kj em. Odnaleziono' ów worek, oraz ciał,) nie 
f'7częśliwego. \V kieszeniach ubrania .znaj: 
dowały się' garść banknotów i zegarek, 
których morderca \vidocznie z po\vodn zde
ner\vowanianiB • zdołał ,\vyjąć. '. 

vVykrycie tego ohydnego morder
stwa rozeszło. się po Paryżu bardzo :'zero
kiem echem, wywołują,c ~iesłychane wpros: 
wrażenie. Prasa paryska rozpisała 'się sze
loko o szczegółach zbrodni i zamieściła po~ 
dobiznę nieszczęśliwego literata. Przy tej 
sposob,ności p:~zypomniano sobie ró.,vDież je
go zasługi literackie i poczęto wzno:si'.5 istl1~ 
hymny' na j'ego-cześć. ' 

Zapomniany do' nieda\vna i niemal 
zupełnie w mroku pogrążony literat, '~tanął 
znowu\\' : . ,; -·;:achsła\vv. Niestety -~ ~a Póź' 
no. 

Popierąił~' budową szpitala 
Ś J 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!'!!iI'ii!ii1!!łb!i~~" ~ , o.,> .. <.~i.;' .,,";!~:::' ~"'*,=:<2e::_:!o,&~.f~ .. @:ci~m!!!!!!!!!!~!6 !!!M!!!!!!!!!!i!Ll!' !tttet'tt!!!" o!!!. !'!!!!!f'L a...~ __ ~~_._,~ 

wala rozsądnego pretekstu do opuszczenia 
Colville Gardens. Za wiele rzeczy zobo\viąza 
.!;la by la starej pani do ,vdzi ęcznoścL Miss 
'ReveIstOke' traktowała ją łagodnie i wyr ozu 
wiale, nigdy nie ograniczała zbytnio jejcz,a 
sil: i hyła piet\Yszą pracoda\'vczynią, która 

. nie trakto\vała Nory jako lepszej służącej. 
, Około szóstej miss Revelstoke powró 
cHa~ Pi'zejażdźka· rozwiała 'vvidocznie jej 
gniew; . była \v dnskonałynlnastroju. 

Natychmiast po powrocie zwrócilasię 
do Nory. 

. -Odwiedziłam Henry~ego, - rzekła. 
Był oczywiście nieco zmieszany, ale rozumie 
pani punkt \vidzeniai sądzi, że właściw,ie 
ma pani ~raCJę~ Niech mu pani zakomuniku 
je ~zczegóiy. Pytał mnie, kim są adwokaci 
pani ojca? 
. ' Nora zmieszała się,. gdyż nie znała ich 
1}flf\visk. Detektyw \vyniienił je wprawdzie, 
'a,l'ę 'ona 'iapomniała natychmiast. Miss .Re 
veistoEę, jakby nie dostrzegając zmieszania 
K01~y, nie pytała dalej. 

~ · Na szczęście Henry niewiele kro 
k.ów podj~ł 'dotąd, - ciągnęła. - Coprawda 
'.Ś;koDlurdkował sj~ już z ad\yokatamiMonk 

forda, którzy także byli źli. Najgorsze Jest 
zawsze z tymi adwokatami, że wszyscy chcą, 
uszezk:nąćs\voją cząstkę z tak wielkiego spad 
ku, jak ~fonkforda. Ucieszy panią wiado
mość, że testament nie będzie zak\vestjono
wany. lVIonkford nre posiadałkre\vnych, a \v 
poprzednim testamencie:przeznaczał cały 

majątek na cele dobroczynne .. 
"Vstalaz lekkim uśmiechem. 
W obliczu pani szczęścia . czuję się 

tak małą, - rzekła w'esoło. -vVczoraj jesz 
cze nie była pani niczemwięcej, .lak moją 

sekretarką, o\vszem? 'ładną panienką, ale -. 
nie eh mi pani wybaCzy to słowo --'- zerem. A' 
dziś prawie się nie ważę wydawać pani po 
leceil .. 

Zachowanie miss 'Revelstoke uspoko 
Ho Norę, poweselała nawet. 

~ Dała mi.już pani kilka,:- rzekła 
wesóło. .;',", ,'-

- W takim razie· dam pani jeszcze' je 
dno. Niiech pani za.telefonuje do biura Hen
ry~ego, że zmieniłam zamiar i będę dziś wie 
czorem jadła z nim. SpotkałamV\Tmieście tę 
marną. kreaturę Jacksona Crayley\a., ' prosił, 
a.bymógłprzyjść na kaw;t. Chciala.bl ;ea~ 

przyjąć go i jak najurniejętniej \vyprawlc 
stądl\1oże Ulu pani po,viedzieć, że od,vołano 
filię niespodzianie. Nie mogłabym teraz spę 
'dzić wieczoru z Jacksonem Crayley'em. 

Odjechała dopiero o kwadrans na ós 
mą· Ostatnie polecenie, jakie miss Revęlsto 
ke wydała po],{,ojówce \v obecności Nory, by 
ło natury, czysto gospodarskiej. . 

- Proszę podać ka\vę o ósmej w salo 
nie! - rz~~ła, - i nakryć serwskim serwi
s;em,gdyż mr. Crayley j bardzo' w~bred 
ny, gdy idzie o porcelanę ! 

Gdy Nora została sama, zjadła spokoj 
nie obiad i raz jeszcze przebiegła myślą prze 
ży~iaminionego dnia. Zastanawiała się, czy 
Betcher Longwiedział o wyjeździe miss Re 
vel~toke i skorzysta z jej nieobecności. Spo 
dziewała się, że uczyni to mimo wizyty Jack 
so.na Crayley'a. ~ . . 

Srebrny zegar na kominku ~vybił ÓS 
~l}ę., gdy,veszła służaca. 'f 

- Jakiś pan pl:agnie z' panią. mówić, 
miss) - zameldowała. 

(d. c. n.) 
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DLA. AUTOBUSóW KOMUNIKACJI MI:tmZYMIASa'lOWE"~ ) u\vartek, 23 . mę,ja 192~l' 
TBA~ 

tI'eatr Miejski:-, ~J~~$na.fty'H )vQ Grodzkie na skutek 
Teatr Katnera.lnyi,·~"A<1wokat i l'óża~ ~W.()j.ewÓdz~iego w Łodzi 
rreatr Fopularn.,t:~.Ąp~. Na.$ego Zycia" wzywa." " ... ·,~;~:cttobusóll/, Ut,rZjfIDuja 

FilhArmonja: ~ gqrt~rt 'Le Ad.y Sari.· cyeh komunika.ej~· -:mae;ażerską z okolicznemi. 

Goni; .....,.. nS2ką,r~t~ió~::· -- rewJa., miastami: . 
'WIBa\VlSKA. . 1) do' zaop~t~enia autobusó\v w tabU 

CasmQ: _ "Kapitan 'Swardji Król(;wskiej',ce na prZIedniej, szybie' pojazdu, z oznacz e 
Splendid: _ "tcQchiJlka RozwolskięgoH niem na niej dużeml Hte:t'~mi najb1iższ'ej go I 

~ Luna: _ "Płom~ęIA';tiliłQ,~cr~. dzinyswego odja:zduz danej miejscowości. 
Gran'd kino: "Ję$'(I;,eM(!-elellęja Rosła.nieev , >I ;fł) do uGz~~::tia zewnątrz auiobusu 

G P
·t l B t·' I ::c;, \ . k.Q·· 'w dO,stępn,.·tem rr1ł. .. ,e]"sCł], metalowej" tabli~c'zkl'~ 

a ] o : - " . :~s J~mQrJ. (;W .. " 

Apollo: _ ,,1Vliasto~ cudpw'~. :,tia./którejmabye podana: 
pa.łace: _ "Zmar-twyehw,$tanie". a)' nazw·afab:ryki}· która pojazd zbudo 

wała. 
Czary: - "Czarne sylwetki" 
Corso: - "Zdtad,zl00Ka kulało. 
~oa;a:--- 'Tr.ezydel'lt". 
Odeon: --..'"Zpa.miętnika kawa? era'4. 
Spóldzieluia! '~,,Kobiety na śliskiej drodze' 
M. Kin. OŚw.: -- ~,Świerszczyk". 

Wodewil: - "Oenótnik~ 
'·Jz.' .. .oOu~'!-~--

Wiadomości b,' i,-e, ,i9"',c,, e,' , ,u, 

"HO~D l\UTo B'i" 
staranIem WQjew6(jz1tię~o . Komitetu 

Tygodnia Dziećka, przy 'udziale' artystów 
~(,atru Miejskięgo odbyła się dnia 20 b.m. 
:\\~.~,zi~~,ał~ł~ł,1tl'QCZlittl 'Aką~Fja 
p~ J).,.. "It.td ~~I! • 

Akadeinj ę"zagaił w tmieniuchorego 
prezesa Konlitettl Eks. Ks. Bmk1.l'pa TOln~ 
c~aka. -lt~. 'PastorK-otela. Piękną.prelek:: 
cję, poświ~copą JIltl-cierzynstwu' . i . QJ.)l~ęe 
dZiecka, wygłosHdr. l\'1og11nicki., ,,' 
. , SalaRact y~neJ$liIej byławypęłniQna 
po brzegi przez kobiety ze sfer rzerrtięśl
niczych l robotpJczych, ldóre' z wie Udem. 
~aintere~ov;.'aniemwysłuchą,ły pr~ęle]tcji. 

KU POWSZE.CHNEJ UWA.DZB~ 
, \Vydarzyły się w ciągu ubiegłych dni 

liczne \vypadki,. ~ę osoby" przyjeidia,jlłce 
na P. W'J K. ZllalazłY1Jię w ~łóPCltlhvempo 

b) numer ,pod.wozia, 
c) numer silnU\:tt, 
d)ci.ężar .własny pojazdu. 

'b'r 
. . Dziś, w czwartek, dnia 23 maja, win

Ul$H~ stawićcto poboru! I)l'2ed KonlIsją. Po
bQfOWą. Nr. l (Pomorska 18) poborowi rocz
nilia 190~, za.mieszl{ali na t~reniC; III Komi
~arJatu Policji, których nazwiska rozpoczy
najij. ~i~ na. litęry: E Ł N Q. 

. Przed Komisją Poboro\vąNT. 2 (O-
grodową. 34) p.QJ,Joro\vi rocz.niĘa 1Q08, ~f;\.mie 
$J~~fll1 na! terenię VII, Koin~iarjatu Pelicji, 
których nazwiska rozpoczynają się na lite
ry: A i B. 
, Prz~d Komisj ą póhorowę. Nr. 3 (Za-
k.ą.tna 82) poborowi rocznika 1907 kiórz;v . .,. ' .. 
zO$tal1'uztlap.i w roku 1928 za czasowo nie-
y.dolnrCh do pełnienia służby woj$kowej o 
llazWlSkacll, rozpoczynajflcy~h $.ię na lite-

r egl 
Dziś, w ~vvart"k, \V ostatnilU. "'d~itL 

'przf;.\glCJ.du kontJ.~powinny l.1yć 'dpPf(nvadz-one 
na Plac H~ll~r~ .'. (~d str'?Ily_u1 Nowo-Ce 
gi eh11 ant;j) wszystkie z terenU ill. Łodzi ko
nie, których właściciele nie m~gH . zadość
uczynić tbmu obo\viązko\vi w poprzednio 
wyznaczonych terminach. 

lłwczy te nalety wYl1Guać (jo dllia 25 
r, :tJ. Jednocześnie. Starostwo upomina, aby. 
były ,przestrz'egane wil~ystkie włtrunki ze 
zwoleń, wydanych na utrĘymanię kom\lui 
. kacai międzymiastowej.' .. ~ ,'. , 

Po dniu 25 maja r. b. specjalna'koml 
sja sprawdzać będzie, czy wła.$cicielt;, autotłu 
sów I3tosuj~ się do obowiJ;1zujieych prz'epf 
sów w przedmiocie l:1trzymywu111a l{omuni 
kacji międzynlia.stowt;j i na' winnych wykl'o 
czeń będą sporządzane protokuły celern po 
Ciągnięcia ich do odpowiedzialności karnej 
oraz postawione będą. ,wnioski o cofnlęc'le 
koncesj"i, wydanych prz(;;z . Urząd "Voj~wó 
dzki na utrzymanie pasażerskiej kOPlunikacji 
z okolicznemi miastami. 

nik a 18 8 
ry: O P R S T U W Z, zamieszkali na. .te .. 
renie siódmego KomlSal'jatll Policji. (n) _-----.lIBt. .. _ .. _ .. -

USTAWA~'WOJ$_OWA ',-

zawi,era l'rzepisy~dht p.oborów~ł1 it'ł~·.· 
zerwistów WJ"az z pod@iarnł, . Q/~mięn~ 
orzeczenia,. jedVne~Q żywicięlą r~l(kinYt 
ucznia stkolnego i t. d, . , 

d 

Cena zł. 1 gr, 20. 
W.dawnłdwo Księgarni "CaytajU 

t.6df, N.ruto.leJa ~ (Dzi.Jna) 

...... ,r •• 

oni 

J'y' 

. \Vinni niedóprowadzenia 'p0siadffn':ych ko
ni w tym ostatnim tertninie, jakotc:% \vsp.śł
winni. (podżeganie i po~~c}). h~d.~)~~rAni,-YV 
drodze sądowpj więzieniem d.olat j-"':~b .. 

. obok ezeg.o może być CrlJL\. na ·k~i-'a grzy\\;
ny do 5000 złotych. (n) 

3 

.łożeniLi. W.. związku ze.zniż.kow:ew,i ./bik2truni 
kolejowemi. Wobec tego raz jeszcz'e żawia 
damia się wszyst.kich wyj'eżdżającychdo' Po .. 
znania, a2:0b~ natyclllniast przy kasie koh~jo 
wej w chwili wyjazd u z miejsca zami-es~ka 
n1a zawiada~iaij, ź'e wyjeżdżają do Po~na 
nia naP. v\t.·K:, gdzie otrzymają. zniżki na 
pl'zeja2ddD~lł~~nia i na tej podstawie w 
Poznaniu ju~:bęż żadnych trudności Qtrzy. 
mać będą mlQ~ti ionowne zniżki na drogę 
powrotną. Kto nie-zastosuje $i~ do powyższe 
go i nie zgłosi wyił,\~dU,. w miejscu zamiesz 
kania nie może PQU ~adJlym warunkiem li 
cz~ó na żadne znitld. (n) .. 

Dosobn ści bandlnz z granicą! 

NOCNE DYŹUBY APtEK. 
DzltiwntlCf dy~r\ł.jł następujące 

apteki:·· 
~I. Lipc·a (Piotrl{o.~lf;a. 193)1 E. Mille

ra (Piotrko\vska 46), W.. GroszkQwskiego 
(KonstantynO-wska 15), A. Per~lmanQ (Ce
gielniana 64),:H. Niewiarowskiego· {Alęksan
drowska 57);S. J ankielewiG~ą (St. Rynek 9). 

Pozatem stale dyżur\tj~ niżej wymie-

nione apteki: 
'A~ Sadowskiej (Zgier~ka. 57), H. Dut-

kiewicza (Zgierska "97), Z. Gorczy.eldego 
(Przejazd 59). A. Szymańskiego (Pr~ę.zal 
nfana. 75), A. Bussego (Rzgowska 591. (wid2 

vV biurze Izby PrzemY$ł.owq· '" Handlo 
Wf,j w Lo.dzi ('Targowa, 63) ·zną.Ja:ują się na
stępujące zgłuszenia: 

Firmy Egipskiej \v Ale-ksandrji, któ
ra przyjmie zastępstwo polskieIi fabryk 
a). wł6k!enniczych, b).papierniezY<th, c). 
'wyrobów żelaznych, (n.B,iy,wideiey, naTzę 
a~i do \V~l'l:lztatów techni:l+~:qy~),d). mebli, 
a). obuwia i artykułów akór.:zanych, f) f·he
mikalji,(mydło, kwasy, t-erpentyna i i. d.) 
L. 37~. " Firmy w Sydney,. która przyjmie 
;gJneralne zastępstwo fabryk włókienni
cZy(th bl.~anży jedwabnej i .bawełnianej na 
A.nstraJję. L. 381 

Biuro informacyjne. sfl;eregu wielkich 
wydawnictw hiszpańskich \v Barcelonie 
,PUblicaciones Graficaf;ą {Płaza de Catalu:: 
na 9) zawiadomiło Izbę Prz€mysło'vo-flan 
dk wąw Łodzi, iź zorgą.nizow.ąlo bezpłatną 
'~.Jużbę informaeyjną. dlalntere-sl1jących się 
\vysta.wą BarcelońskQ. Sl\łtha ta obejmIje: 

in formacje o própagandzie, reklamie i o"'ło 

szenlach w kilku językach, o linjądl kOLI:jO
'.vych, bhirach turystyc.znyeh dalej' i~lfQ1'
H1f.tcje w sprawach trausporto\vYch , r:t,YViJh 

f1k:;pQrtówych i t. d. (n) . 

BEZPOŚREDNIA KO)rlUNIKJ .. C.J A 
GDYNIA - LE HĄ VliE. . 

Okręty pasażersko ~ towai~<;)\\:eanji 
Com,pagnie Generale TransatlanUqueu" 
trzymują. regularną komuntkację ·pTz~dęt ... 
nie co 10 dni pomiędzy Gdynią a Je Havre 
gdzie mają, połączenia z jej okrętami·. do 
Ameryki, Afryki Północnej Gl'azz. ErqaP11 
~/l~glugi :;?rzybrzeżnej do Bordeaux, I,)uukier 
ki i innych portów Francji. (n) 



Kronika· policyjna 

POŻAR FABRYKI MYDŁA. 
\V.domu Nr. 168 zrzy ul. Wólczan 

sldej należącym do Szepkego AdoHa w znaj 
dującej . się tam fabryce luydła Rajsa Boru 
cha, wybuchł wskuleł, nadmiernegorozpale 
nia ognia pod kotłem, pożar. Na miejsce 
pożaru przybyły II, III, lVOddzialy Str8;ży 
Ogniowej, które po przeszło godzinnej akcji 
ogi!en stłumiły, budynek jednak cZQściowo 

spłonął. Wysokości strat. narazie; nie usta.łe 
no. Wypadków z ludźmi nie było. 

OTRUCIE FENOLE11. 
"'vV dniu wczorajszym Pogotowie ~a

t,Jarmowane zostało, że przy uL Dotll':!] 1 
. {~l'gnęła się na SWe życie 22-1etnia Aleksall 
ara. Pawlakowa. Przybyły lekarz Pogoto:: 
'wia stwierdził otrucie fenolem. Po udziele
fliupierwszej pomocy poz7ostawii)n~'i ją na 
roiejscu. (p) 

KRADZIEŻ NARZĘDZI. . 
Z budki przy budo\vli domu przy ul. 

- 'lagajriik,owej Nr. 22 skradziono różne p,r~y 
~r;łłdY1 wartośei 300 zł., będące własnosclą 
\\;~sowsldego "'ładysla\va. 

ROZWIERZGANY KOl\. 
. Podcżas prz.eglądtl koni na Placu 
f.Iallera zost~ł kopnięty przez konia w pier
si .. ·stangret .Ward,ęski Józef, . zam. przy ul. 
JRzgow$kiej Nr. 69. Pogotpwie Ratunko~e 
p·o'i.Idzie1eniu mu pier\vszej pomocy od WIO

·tló'~· 'Vardęskiego ~ SY..uitala w .stanie 
~iętk:iDl. . 

~AMACHY SAMOBÓJCZE. 
. Gienys Jan w mi~szkaniu brata ::3we 

~o \Vacław,a pr~y .ul. PrzędzalnianEj Nl'.30 
będąc wstanie nietrzeźwym uderzył się 
d,wukrotnie w piersi noźe·m w celu samo
~ójczym. Zaw~z\-vany lekarz pogotowia 
raJunkowego stwierdził rany lekkie i po 
udzieleniu mu· pierwszej pomocy pozosta-
wił Gienysa namiej-scu. . 

. . 58;.letn'iStępniak Lud\vik DJa.pił s'lę 
w mieszkaniu własnem przy ul. Piotrkow 
skicj. Nr:: 255 większed do,zy kwasu solne .. 
go. Przybyły na raiejsce wypadku lekarz 
'Pogotowia ratunko"vego stwierdził skon. 
. . ,'. 1-9;.letnia Geno:wefa To,m zamieszka .. 
ła przy uL. Miedzianej Nr.1S wy,skoczyła z 
oliną, 3-go piętra na bruk przy ul. Rokiciń
sliiej. Ton6wna uległa ogólnemu potłucze,,: 
niu . ciała. Leka,rz pogotowia ratunkowego 
.etwierdził stan. ciężki i odwiózł' ją do szpi-
'\ala Sw.: Józefa 

ARESZTOWANIE WLAMYW 4CZ.ł. 
. lak się . dowiadujemy, w dniu one-

gdajszym policja śledcza ujęła niebezpieczna 
go włamywacza niejakiego Kazimierza 
Krysia'ka. Przy włamywaczu znaleziono ca
ły. pęk wytrychów i rozmaitych kluczy. 

·Are~tQwanego Krysiaka odprowadzo
uo. do. Urzę,du Śledczego. Krysiakbył już 
od daWna poszukiwany przez polic j ę i ma. 
na sumieniu cały szereg włamań. (wid) 

CI zwl,zk6W i. aowBrzyszeń 
'J: 

W1BCZÓR 'DYSKUSY·JNY W. STOW. 
. TECHNIKÓW. 

•. Wplt.tek.tdnia -~ b.m. o godzinte 
,.ej'.~ :'W lokalu stowarzyszeniał 
;:r~ników, Piotrkowska 102, odbędzie się 
.~ ... ~ .u,~! ·,.Kr):.tX~ 

"ROz,v6J",Czwartek,23 ma:ja 1929rQkU... ... . .. 
" .. '. . - ,~,.~ 
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ce t· tonlo y ..... . 
WYROBY TYTONIO\VENJE PODROŻAŁ Y~ 

. \V dniu wczorajszym\ivszystkie !Jur-
to,," nie tytoniOWe w Łodzi powiadoJuiły 
swych odbioreóvl'- " etalis tów, że. od dnia 
dzisiejszego płacić będą tytoń po centch 
wyi.~zycho ZO"%drQżej za kilo. W związku 
z :podrożeniem tytoniu ceny kształtowały 
się w sposób nas::ępujący. 

"Kir", który koszt oy\Tał 106 zł. obec:' 
llie kosztować będzie 120 '71 "Ks.anti" 90 zł. 

z 

o]~ccnie 100 zł. ,,!vfucedónski" 60 zł. olx:c:.11e 
'1H zł."Najprzedniej$zyH 48zt obecnie ~6z~ 
.,Przedni turecki" 36. zł. obecnie 44 żł. "Sl'ed 
ni'"30.40zł.óbecnie 36 zł. "KresowyH 4:4 zł. 
obecnle . 28.,zł. oraz machorka,. która koszto 
\-vała dotychczas 11 zł. koszt.ować będą 12 zł. 
\\ szysikie wyroby tytonio,,-re· nie· podro2ały 
iw najbliższej p'czyszłości nie podroit;j;;l (p) 

C fili 
ORYGINALNA·IMPBBZA.NA Pc W.K. 

W szeregu imprez widoV\;iskowych, 
zorganizowanych z racji Powszechnej \\7y 
stawy Krajow'ej, oryginalnością koncepCji 
wyrążniają. się "Żywe Szaehy<':..- rozgrywa 
De na arenie widowisko·wej p .W.K .. -Po 
mysł polega na t em, że parlja szachów 
rozgtywana jest. na wolnem polu za porno 
cę. ŻYWych figur, improwizujących kostju 
lnami poszczególne postacie szachowe. 

RozgrYWka póprzedzająca jest def Ha ~ 
dą figur pod takt muzyki, dalej tańcami 
poszczególnycJł: figur, np. pary, królewskie 

_ tańczą. gawota; inne menueta itd. Przed zaję 
ciem pól szacho\vnicy obie drużyny przecho 
dzę. narami przy diw iękaehpoloneza Szope 

u ..I .. ~. 

I r nI 

na przed zgroma,dzoną publicznoBciąwokoł 
aJ'eny~ 

Widowiska "Żywych Szach6wH odby
wały się .d\-VukrotIlłe w ciągu obu dni 'Ziela 
nych Świę.ti wewtoI'{;k 211J.m. 

\V clrugim dniu Świąt na widowisko 
to przybył Pan Prezydent Rzeczypospo1i~ej 
\-vrazz małżonką, \votoczeniu swej ~w:ity- i 
prz-edstawicieli dyrekcji P. "V. K., ob serwu 
jącz zaciekawieniem ma]o\-vnicze i sympaty 
CZlld widowisko. 

Part je żywych figur szachowych two
rzy drużyna. pań z Kalisza. Dochód z impre 
zy przeznacza się na cele dobroczynne miast 
Kalisza i Poznania. (n) 

.,żeń ieJ 
NIE ŻONA ~·INIE M~Ż. 

W dniu 21 b.m. o godz. 13.30 Adam 
Hau~ner właściciel piwiarni na vVidzewie, 
gm. Chojny pow. łódzki) będae w stanie 
nietrzeźwym pokłócił się z żoną i oświad
czył, wszystkim obecnym wpiwiarni,iż 
"popełni samobójstwo. Następnie \vyszedł 
do są.siedniego pokoju, skąd wkrótce dał 
siQ SłySzeć strzał rewolwero\vy. Na odgłos 
śtrzału znaj dujący się wówczas w piwi~rni 
ds~sDedjent browaru KeHicha Bratenberg 

e 

Edward, wbiegł do 'pokoju, w którym zna.j
dow'ał się Hauznei', . celem skonstatowania 
co się stało. VV trakck ·wkraczani.a Braten
berga do pokoju padł drugi strzał rewolwe.
rovvy. Kula trafna wfutrynędrz·wi, a od-

_ bijając się od niej ugodziła Bratenb~rga 
w leWe oko, \vięznąc w mózgu. Bratenber~ 
ga w stan~e ciężkim odwieziono do szpita
la, .~ Hauznera, który wyszedł ~ęz szwankl,l, 
areElztowano. 

mob t 
·lROZPOŁOWIONE ZWŁOKI i\fEŻC2YZNY NA TORZE KOLEJOWYM. 

.Na torze; kolejo'\vym kolei obwodowej ul. Mostowej Nr.·3. Przy zwłokach wysta
naprzeciw ul. Mostowej w Łodzi znaleziono 'wiono posterunek policyjny i za\viadoraio~ 
z\vłoki nieznanego mężczyzny przecięte • no władze lekarskie. Czy był to zaulach 
przez pociąg na pół. Ze znalezionego w kle SRJllobójczy,czy też. przejechanie wypad
szeni dowodu osobistego, ustalono, iż jest ko\ve, ustalić nie· zdołano. 
to 26-1etni Kostrzewa Walery,' :zam. 'Przy· 

u\vagi o projekcje Uniwersytetu .Pracy".Re 
!·eruje inż. Walenty Kopczyński. 

. O liczne . przybycie członków oraz 
gości, prze,z nich . wproWadzonych, proti 
uprzejmie Zarząd. . 

INSTY'l1UT RZEMIEŚLNICZY WOJE~ 
WODZTW A ŁODZKIEGO W ŁODZI. . 

W niedzielę, . dnia 26 V. 29 ° godz. 
g min. 30 w pierwszym,. a o' godz. 10 min. 

.,80 w drugim terminie w lokalu Cechu Sz.ew' 
ęów -"- Piotrk.owska 79 -- .odbędzie- się . 

. pierwsze' Ogólne Zebranie członków .. Na po-
rządku ·.dzieun·ym wybór ··władz. ..- . 

P. red.K wasieborskiwygłosi na . po
wyższem·· zebraniu. ódczytp. t.: "Rozwój 
'i.'.2':&miosła polskiego''. 

Wszyscy członkowie proszeni~!J 
punktualne. przybyciel. 

GIElilDAZBOżOWA. 
ZY.to 26~50-~7 ,50 

Pszenica 44,00----45,00 
.J ęczmień przemiałowy 31,00·· -32.00 
Owies 29,50-30,50 
M~każytnia . 70 . proc. 41,50 
Mą,ka' pszenna 65.' proc. tm,5~67.50 
Otręby żytnie 21,00--22',00 t 

Otręby pszenne 25,50 --26,50 

WALUTY I DEWIZY.', 
Belgja 123.81 
Holandja 358~ 

Londyn_ 43,2525 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,85 
Praga 26,3925 
Szwajcarja 171,71 
Wiedeń 125.25 
Włochy' 46,70 
Be.rlin 212,48 
Gdańsk 172,83.: 



. ,.Trąb płakałyż.ało bne· fąiital?Y'
I rytmiczny piechQ~y dri~~;f~j .• ~ 
YV czerń spo'wite, się "cllwi~ły"szti;tndary, 
Łoże działa służyło D mti4:7 .. ~ 
Po prtez Paryż,. sZęqł W0~.·=:-wwieczny 

. [lIlrok. 

• 

4 OSOB]' qIF~~q RANNE, "' 

- $anlochód zo~~ł~:rg~ff~~fiany eupel· One~d.aj pod Kołem wyda .. 
rzyła Jdi,· ka~ą.il·. . tę~hodowa, wskutek 
któ,ereztłiWY·Q.iQiy,.:~,$Qstały. eiężko ranne. 
Prię1etdtające.~lttq:,)\V aJ'sza wy do P.ozna.-

. ni.e",pą,sażę,rowie ,.za'ś p ... S},a.1;ti~JawF\lCh, 
He~l,iyk SztQlrr.p.an, AtirJe:(t " ~i.$cli<·,(tO-

S'lwydział gra;łYakQr~'t~J;lOrA~ny·";" '. 
l bagnetów świe.clł~ T,$i1i,~~t~l =-.... 

,w arkad slupachdrżał.tttk Tr-yumfalny 
w: krepł bębnąw ~lr::Y'J.l/t~nalny-
L~enterrement duG < Marechal. .. * *) 

, IHafprQwadf;OU~llit'~·.P,"·· Stanisława ·Fuch~ 
sa,fal:h'yka.nta. cl~kol.aqy na ae;osie w· odle .. 
głośCi ··tl:':zeeh kilom::e'ttf,i~ 'od; Koła· Uderzyło 
O drzewo i wpa:dJQ' dQ,';rQ~U, wiwra.caj~c si,~. 

vfł,l1'r;vq4(tc:;l im. pani ulEi~U>c~ł . Im' .' óbr;aie
niorU. Ciała. Ofiary nies~c~ę~liWęg:O;,W~P~~\J 
zahrało przejeżdżające' autó:,·l: 'ppzęwi6~ł4 '.40 
szpitala POWl$itowego, W- Kote" ' "('wid):: 

;Wyprężollych iP~l 'L"ł~.P11,ry' .. , 
KrQk miarowy honQtq,:wych·· wart... t . 

. Wst,gt" sżę,rfY,· buł~vyy~ Q;-dery... . 
. Delegacje z pod n~lkan~.Zpo9. Siel'ry 
Z Czech ... Z :2r.az;yiji... .... compagnies 4ie 

r"aFde._ 

~ ~ 

i tłUmy ... tłumr"; ~łu.chr sżum.~. 
W 'poranka· ro6nie mgle ... ' 
Zdziwiony szeni'!'zeludzki tłum .~ 
,,01.1. ęónt les'PQlQuais'l .. , 
nOu'·~o1lfl~s' PÓlon,is·'? 'brzmi wkrąg'-:. ' 
u()U'·SONT LES~POLONAlS?u' 

H. S. ("PlacÓwkad ł..Jr. l~) 
*) ~Gdziesą Polacy. ' . 

. **) Pogrzeb Wielkieg'Q ~tar$załka. 

;,t~~It:e~~~ 
i>~tś)jutro' 1V'1 niGę.~iełę· ,\vicczo-retn. 

'we$Qłą,~Qme~Ja·· amęrylfł;tn,slta , .f. Lfttł:'l.ię~a. 
,.Gurą;ęmt~~nafty'· z M. Zniczem.' ,,- -
. D~iś~ ceny popu.larne. . 

TEATR . KAME_LN'Y/ 
"Ad~Q}t~tr~QzeH ~ 

Dzi'ś, jutrQ'tw niędzlefę oętatpie:JriY 
przedsta"vienia . pięknej, dtlskon€Ll~;~··Wyątą,. 
'witm.ej . kQJ;nędjiJęrzsg-p.. Sz~ntayyskiego 
1;ĄUWQ1\.at ' . .i róże '''i . J~' -'B GU1eckl Hl""' ,v( .~ .. <)"qli 
tytułowe-j. . 

. . TBATS LETNI W OGRODZIE .. SlJA~ZI,A. 
Dziś iduie tfastęp·ne bez\.vzględuna 

ZWOLBNNII{;.BIGA:MJI SKAZANY N~ 

<. • W Q.ni111!U~topa.da 1922 rOk,u został 
w·ł;A)dzi zaw~rt.YFłwiQ.zek mał~eilski pornię· 
dz,y Leonardem ~ Anus2czykiem a Wladr, 
słaWą Kurpik6wii~. _ ", 
, :, Pokilkuiniesięcznrro. potyciu' Anusz..; 
czYk. porzucił 'swą żonę l \v ·dniu· 4 kwi~:t-

"nia., 1~8 rOkuwstąpll powtórnie w związki 
. rriałzeńskie zWiktorJą' Rydlewską podaj1łc 
się za nieżonatego. ŚlUb odbył się \v 1<6śde-
Je,!arafjalnym w Srocl~upowiatu piotr. 
itowskiego. .. 

Dowiedziawsży się o Po-wtó:r:Q.ym o .. 
ienku sWego mężg~ Władysława' l\nus~c~y''' 
,," - - '6 ~ • ii/Y 

,'\Vłodziin.i.erza Maeherskieg.otMarH .. ' Bar.., 
gIelskiej, oraz Adama Rapackiego .. Kto· więc 
pragnie wesoło, ł przyjemnie spępzię wspom 
.Dii~il3i+wieczór<artyst~y~ ':n1>eetutj: pospie-
sif dó Filharmonji.· .- .. 

Bilety sprzedaje kasa Filharroonj.i. 

,ł LATA OI,ŻKIEOOW~tłBN1:A. 
kowa -~awiftdbmiła o "powyts~eniwładze pQ
licyjne, które wszczęły. doch-odzenJe ~w 're
zultacie arl tbwały Leonarda "Ą;p.:u~żci.Y,k~ 
,przękazuj ą O do dy'Spozycjl wł~~_:: Ś.~~ 
, Wy'ch. ." ( .;~ l:,>;:' . :.;'. 

. Na rozprawie sądowej osl{ar~bY/~::A' 
nuszczyk przyznał się' do winy. 

Sąd po' zbadaniu . ś\'v~adk9~ i wysłu.
chahiu mó\vy prokuratora; i obtrojIcy skazał 
Le?n~rda. Anuszczyką, 13t •. '~.5,$:·łW:t':i.~-.~~12 
częśe I· K. K. ~ na 4 latą' wię;~iel1fa f~ , y~~:a., 
wit;;niem ~raw. (wid) .. ,. :,. ~;;.'4': r 

m'b 
, 

14.50 Komunikaty,,' .. ". . .' ..... 
15.10 Qdczyt, p. t. "Najwazniejsze', ~.~~ 

gadnieniaz dzi-edziny p01sldego prawa·-m1ł
~l~y'~ielnit~owego' i międzrn:arod~~~~:: 
·.'atnegoU . ,. ::."' . ,.;,'";t.~;,;,.,;,;. 

15.35; Odczyt z Cykl~. ;;ó 'wYb,~t~':~, .', -~, 
du" 19. t~ "Ozawod,zie- waterynar~". ,. ·C,,'i,.:;<, 

, .' . . ';, 16.00 Komunikaty Ligi O. P. .' 
> DZISIRJSZY KONCERT .ADY SARL··. .,' 16.15 :ęrQgrąlJl dladzi·eci. Tran3mi~ 

Fte2.~tek o god~. 9-ej wieezorem. 

_ Dziś; w czwartek, ° gbdż. 9;:ęj "\vie- sja zKrakowar_: 

czorem odbędzie się w Filhal'ni:on,jt zę.po- 11.25Ódczyt p. t. "Racjonalne wy
wiedziany 21-y (ostatni).koncert·ll1istrzQw- -2iY&.aanie,. 'szarwarJill~ do ;.b1it1"W~, j:t~ 
ski, na }rtórym'wystąpi światoweJ .sławy ~"U)hhiych".· :" t'i :');·t<:l 
śpiew:ą.ezka koloratllrO\va :Ada Sari. ". .\:on- 18.50 Rozmaitości wyglo-si p.:J .. lxB." 
·e~'rt ~ten, Cjakbylo do' pr~\vidzenia, 'YV'ywo- "\yjńsłtL' '. '. -':. '. '. . ':';~ 
łf.\.ł ""Siellde zainteres()'\vańie.m i sa~a~$pełn,i()- 19.10 Odczyt zdział.tL"Rol~t~fJt~,;;~~':! 
"lia-J)ędzfe po brzegI doboró\vą.-pubIiginością 1199'~65 SNad program' l ' komutn.a~~p' 
Artystka odśpiewa cały szereg pieśni i arji ,::J. ygnał c.ząsu~· ,',;' :",\,~ 
operpwych. Ak-ompan,łflwaćhęt1z1edyr. 20.00 Komunikaty wyst~wy:~,kraj()wt4 . 
T~Qdor Rydel'. . r_ 20.15 TTansmisJa:z'Poz:nania~' .'. '.'~. 

. 28.00 Transmisja mu:zyki' t~ńeCZrlej..:r·. 
pogodę gra.na hędzie wyborna, wesoła, urQZ-· KONCERT ORKIESTR 'V6JSKOWYCH. 
~naieona.śpiewami r tańea,mi farsa ,rosyj:: W dniach 1 i .2Q~ęr.wcaw ogrodzie 

,iieuciUO"nOAllnaH . - . .. .•... . •. , Vł o.... " ~Q • '.. ,c " 

ska.· W. KatajewaJ,K.\~ladl'aturakółaH.·" 1.1'eS'tauracji "Tivoli" (Przeja.zd 'l)órlbędzie 
Początek o godz. 9-ej wieczorem. się . ,,'Vielki. KoncertH orldes.tr. wojskowych 
Powrót ·tramvvajami zapewniony. , ,~n,adzw.yc·zaj uI'ozmaioonym, prcg'l'i-mem. 
'BIlety w cenie od id'- do 6~eh1.· aą'lfa' Udział biorą. orkiestry .na1ltępujf!.p 

by<;ję, w Cqkierni Gostom.skiego, od $"Jd:z. pych pułli.6w; . 28 p. S. K., 30 P"S, K •. ; 31 
7.::'0 pr2'y kasie teatru. Je ' Jh ~S. ,Ił.. -.;;" _., ......i 

TEATR POPULARNY. 
J es;zcze dĘis i jutro grabe' będą ;,vni 

naszego tycia" L.AIldrejevilR. Od so~oty 
lvchodzi na afisz ~jpjękniejsza operętka, 
która w . wielkim ~.rytimfie obiegła . wszyst~ 
kis sceny europCj$Jtle J.,I{9~ężniczka Czard~ ... 
sza", kt61'ąTea.tr PQiłularny przygotowuje 
i wystawia z duzym ,.,nakładem kosztów i 
r.-racy, Reżyseruje i e\Vf!}lucje taneczne u
~ada Antóai l\tfJJlel'.B()olętytułową odegra 
E. Brandtówna.. PQ~asanstamiudział . bie
rze liozny. z~stQP chór~y~t6w< i ,balet; . . 

TEATR '\V SALI'"GEYERA.· 
_ . N sobotę i Uiedz.ielj w pre.lllj&rOwej 

o~ęadzle ról "Dni naszego życia" Andrejewa 

JUTRZEJSZY WIECZÓR ARTYąT'YCZNY 
ZULI POGORZELSKlEI •. 

Jutro t. j. w piątek odi>ędsie ~ię w . 
Sali Filharmonji tylko jeden. wieeź9t·.~1~ 
Styczny ZuliPogorzelskiej z u4zię,ł~m.· arty
stów SCGuwarsza.wskich: AtlarjiZel-9ikitj, 

. 'Początek koncertu każdorązow<y o 
godz. 20':'ej.(8-ej wieczorem). ć 
, 'Bilety w cenie, l zł. qO gr~ i75 gr. 

. (dla szeregowych i "llczącej 'się' roJodzieiY) 
ila1iY'wać można' od dnia' 29~ .V .. r~b~":W cil
ki€lrni ";Esplanada" (Piotrkowsk~ lOO), a 
w dnie koncertu od godz. 19-ej vi kasie 
ogfodu"Tivoli". . 

. Całkowity dochódpr~~c~ny na 
J~de, sportoWe· oddziałóW' ll)lęJ ' Dy,vizji 
I"!r-choty. (n). 

PRIEZ 
PROGRAM ·NA CZWA.R!rEK 23 MAJA.. 

(Warszawa, 1395, mJ, ... 
11.45 Komunik~t . wyśtąwy:. krajo\vej 

transmiSja z Poznania. .. .' 

nia". 

11.56 Sygnał czasu! komunikaty; 
12.15 Odczyt, p. t~"Jedźcie do pozna-

12.40 Transmisja .z Filha.rmonji ~ar
szawski-ej 21:::szy koncert szk.ó!nl-

Załatwia r •• 'Ielki. 
.: b,.ako" •. , 

• • <~. • • - " • • A. • ..# t, sl.- !. . ~:F 

'rzyjmuJe/W'K t' ADY o.z:eltJCtł\O~ 
'clDwe w złotych' 'I wall:łlch 

,obcych/ -na k.tcłe:t.łCl.łlfłł.· ..• 
. . ~Jlermjft&_ ,.', .' >' ;. 
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__ ;~"ROZWOl", Czwarfek, 23 maja 1929 roku. Nr. :i~ 

t 

Gimnazjum Żeńskie Huwanfstyczne; 'I"nru~ue o~ło~zeoial 
I.·.· KRY Gl ERO WEJ 

. Piotrkowska 157, tel. 42 - 42. 
przyjmuje zapisy. uczenic do w~zystkich, k!as 
. Egząminy wstępne odbędą SIę w koncu ma-

ja i:~~łowięczerwca.. . A dla' 
, Rizy szkole otwarta zostaJe klasa 
uczenie' nieumiejących czytać. 

DYRE.flTOR ",.' 
STAliStAW PRZEZDZIECKI,' 

KUPIlO . i sprzedał 
, : 

d 
labryczna wyrobów 

POtlCZOSZ ICZYCH 
Pończochy od zł... 1.50. 
, Skarpetki od zł. 1. 20. 

PO CENACH FABRYCZNYCH 
w firmie 

I aładziejaki 
Andrzeja 3. 

fotografuj . .. 
18·sll1 

~. a raty iza . gotówkę 
l... Cala Łoclź, wie. ze Daj
lepiej kupuje, się meble 
tylko w. zakladzie tapicer
sldm B;.ci Gabalów Nawrot 
1łl 8.' 0tom~nYf tapczany 
fotelef ,krzesła, kredensyj 
garderoby słoty, oraz przy .. 
mujemy wszelkie zamówie 
nia. wykonanie solidne. Na 
raty--...;. ':ta gotówkę. 4253 

UIiOSiłaldzie III 
MaJdogodn fałsze warunki I 

Na w,płat, Ul 
Najtaftsze. ceny! 

Eleganckie' gotowe płaszcze . damskie i męskie.' Czysto 
wełnianematerjały. na damskie i męskie palta, ubrania 
kostiumy i suknie. Swaetry. Kostjumy Swaetrowe. Cl'ep 
de-chine, tafta, . popelin' crepa-satin; georgete .. Jedwabne 
malowane •.. szale. i chustki. Gotowa męska i damska 
bielizna. - .Pończochy, Skarpetki. Parasolki. Biały to
war. Materacowe. Purpur .. Obrusowe. Ręe%nikowe. 
Sciereczki.Prześcieradtowe. Etamin'a. ,Opal. Satyna 
Zdiry" Torebki, Rękawiczki. Obuwie i moc innych 

gdzie. tanio i dobrze 
,,,,I Ar o 

U "lietnncZonycIrFotugrafow" 
ŁÓd,ź, ul. Narutowicz al3 

lei. 26-00. 

',' ·Ce:i1~,., kan urenc~j"el 

: 12'IIto rafji m. blUJt . Zł43-
&~ Poczłó ek retusz. cała·flg"" 5-

UWAGA: 
Od Pll'. amatorów. przyjmuJe sIę w.z.Ude roboty 

.. foto(l raflcżne 
"Iepogoda . nie robi l'Óżlllllc~ Ul zdJfłclach. 

Zakładcz»nn1fbea prz.rw~ ode do 7.wlea. 
···,·AGEltTÓW FIRMA ItASZ.A rUE WYSYI.A. 

PRI~MYSŁOCO ~ODIKICHI 
Sp6łdzlalnla z. ogr. odpiJ 

.Dk. ułot'l~a 1881 fWBDgłelltka ftg 15 
. przyjmuje z. oprocentowaniem 
Wkłady 08zIzędnolclowe w Złotych 

z wym6wiememi na każde. tądanie 
: .' "Wkłady oazędnoiClowe 1M Dolarach 

innych walutach obcych, zwrotnie wDolarac~: i t.p 

. Zalatwla 'W821,Jkle operacJ~ bankowe 

Mechanicz~a stolarnia" do~ 
brze urządzona . z narzę 

dziami oraz połowa domu 
mieszkalnego. Zaraz do 
sprzedania. Wiadomoić w 
administracji. 8006---8 

Posadriprace artykułow poleca 

n.ot~zebne%dolne pa;a.ny ~ E O lU r do pracowni sukien. Na I. '. '.VI 
wrot l-a 3 p.m. 30 

DO,M WYPł.AT 

UB 
8002--3 

Potrzebny chłopiec lub 
dziewczynka' do pasenia 

krów na wieś. Wiadomość 
St. Nowak: Piotrkowska 192 

8004-2 

f1 otrzebnymłody czela .. 
r' dnik ślusarski. Zgłosić 
się Łąkowa 22 

7998-2 

U otrz~bny zdolny pracow
i nik krawiecki. Łódź ul. 

Kill"skJeaO 44' 

BBfo,mD,~łB ~pi!~~ąI8kDDDI_ 
. 2oanao·d 1602 rokat 2641-

Resulują żoląde»k chronią od. rcmalldJf3.mu 
cierpień W'łtroby, nadmivnej oty~Clściarłr.· 
łJzmu,Rderzel\ "r.i do głowy uśmieuają he 
mOłol4y czy.ązczą krew i przy skłonnościach 

d O oba Irlłk.cJI ~ą łagodnym środkiem przęczy-
'lcującym. -Utycie '1 do::; pigułEk na dobQ 

Cena pudelka z1.135 . wyrobu apteki. 

KARCZEWSKI, TUSZYŃKI 
Wa .. eZAwa, TI'~backa' 4 

żądaćw. aptekach' i składack z .Zt,KONNIKIEM-

A 

Sienkiewicza 71 Bolesław ______ IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII __________ IIIIIIIIIIIII_1IIiIIIIII 

Mi:r;er~ 8000-2 

potrzebni 2 chłopcy do 00 SPRZEDANIA 
lekki~jroboty .. Wiado- UJe .. ·Wars"awsk.Ye 

mość W ólczańska 151 Oru .. 
ciarnia 3 

S KLEP 
Kallmlery Jlelanko 
'AL. KOŚCIUSZKI 37 

poleca: pończochy jedwab
ne, fildecos, skarpetkimę-

z nadstawkami i podkar
miaczkami w. nodze, z 
pszczołami lub . bez, oraz 
miodark.i, Il1aski podkurza
cZe własna. ręza. 

WytwOrnia Uli 
t. 6 d f. Juljusza 27 

5489 

UrUCI8ne ~::~::;i 

BANK I OY. 
stalowyi~ (Safes) I 

skie, pończochy, dziecinne 
reformy, rękawiczki. Ceny Baczn.śĆ! 
bardzo przystępne,' oraz 
przyjmuie pończechydo re Wykonywam garuitury50zł. 
peracji, , palta 45 zł. własne dodatki 

Gazy miedz. do filtrów 
nRabitzUdo rob6t 

betonowych 
we wszystkich metalach 

wyrabia i poleca 

S •• !t!tl_tt~ZT . . f li. Na .raty taniOI 
Robota pierwszorzędna 
KRAWIEC KAMINSKl 

Napiórkowskieg5 

udOił J NU 
ŁÓDŹ, W ólczańska 151 

telef. 28;. 97. 

Sklep galanterji . ." '" lajdDlodnieJlze . 
Wapno płe~LcłJ1.kłe marmurowe CQmenł,Gips, ". '.' . ~ . 
.SC1p';o"I~:samQt'Y .Klepacki .... CQgla, Dachówka' . ' warunki I 
~ternłt,,;Pap~, P~lad&kaf Glszu.;'8, Lepn,fk do po.' Pierwszorzędne palta dam.. p 
, sadakł na zimno ",DuroxyI, TI':lCIDS "66-, skie. męskie obuwie o.raz 

PojeGIl. wJłqosne puedatawlCllelltwo fabrł'k I fwszelkie to~ary m,anufaldu W, śródmieśc'u 
In,l. JA. P~DZI C H ~ r~we, galanteryjne poleca - zaraz do wynaJClcla 

Ifuma "KREDYT- NA- . 'łIfI 
. w ..... ~~a • .zJelDa 30. Tel. 108-70. WROT 15 l piętro front Wiadomość w adminisira .. 

--' .... IiII •• -. ' -- 1930-0 cji "Rozwoju" 

fr?nt 11 piętro 

--~ , _... .:" --,~-

ozdób wojsKowych, pol j' 
cyjnych. strażackich 

iuc:z:niowskicn 

K. Jarocińskiei 
KonstunłVłJomSkQ 57 

daw_ na ul .. Piotrkowska JZl 

t~ HA·.O~.'Ł OS'Z E Ń:' P.~aed t~k~tem 30 gr, w. tekście:. 3Qgr., za. tekstem 2.5 ,gr.; z~yc:lajne.14'.~r.;· nekrol~gi 3~ gr. kOID\3.nikaty 25 gr" !la 
,!Iel'~Z ,n1.1hn:etr~~Y' lub' Jego miejSce. Drobne oglos:zen18bez.ternunowe 10 gr.z.a wyra~ . duze l,ltery 50 gr.:. naJ mniejsze ogłoszenie 1- zł. 
OgłośzenlaZanllejSCowe50 proc. drożej, zagr~ 100 rac. StronIca przed. tekstem lw~ek~cJe podz1elona na 3 łamy, za tekstem na 5łar:tlów. 
Artykuły hez oznac:zeniahonorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszeni~ przYJmuJe się do .g.7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe 
wych odzenie ogłoszeń admnitr .. nieodpowiada. Każda nowa podwyika obow~ą7. .. przedtem prz.YJęt~ ogłoszenie bez uprzedniego zawiadomieni 

Rozwój mozna z,arnaWiać W'Z1FieF7t1 1..1 p. Lach'a,wPabJanlc:ach u p. Zatorsklego ul. Zamkowa. 
1"'"lI ! 

Be_Idol' Naczelny i Wydawca.lnż.. '.1:. Czajewsld. ~W tłoczni T. OzaJewskiego. ·Red. odpowiedzialny: Edmund ·Ba:doszek.. 




